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Masy pracujące wzmagają Koreańskie wojska ludoweo polcój y g g>
No we zobowiązania produkcyjneB “ ijy “ ■ ■

WARSZAWA (PAP). W tysiącach ze-brań, organizowanych przez fabryczne, 7n pipł-p Tła
blokowe i gminne komitety obrońcówpokoju społeczeństwo wyraża swą nie-1 LC WdLisl lid

ziomną wolę wzmożenia walki o pokój. 
Świadczę o tym m. in. liczne zobowią­
zania produkcyjne, podejmowane przez 
masy pracujące z klasą robotniczą na 
Czele.

W stolicy wielomilionowej wartości 
zobowiązania podjęli na masowym ze­
braniu załogi robotnicy fabryki „Fuchs”. 
Zebrani zdecydowanie wypowiadali się 
za aktywną walką o pokój aż do całko­
witego odosobnienia i rozgromienia 
imperialistycznych podżegaczy wojen­
nych.

W Łodzi, na wojewódzkim zjeżdzie 
księży-patoriotów wiciu kapłanów dało 
wyraz swej solidarności z dążeniami 
klasy robotniczej i chłopstwa pracują* 
cego walczących o realizację Planu 6- 
letniego i utrwalenia pokoju na całym 
świecie. Wypowiadający się w sprawie 
pokoju ks. J. Sulwiński, prób, parafii w 
Zelowie, pow. łaskiego, oświadczył m. 
innymi:

„Mówić o pokoju — to mówić, jak 
budować nasz wolny kraj, jakim droga­
mi szybciej i lepiej zrealizować gigan­
tyczne dzieło Planu 6-letniego. Czeka­
ją nas długie lata intensywnej i twór­
czej pracy nad rozwojem gospodar­
czym i kulturalnym naszego państwa. 
W pracy tej nie zabraknie również ka­
płana polskiego. Pójdziemy do ludu, 
aby wszystkie mózgi i serca skupić 
wokół tych wielkich zamierzeń".

Załoga MPRB w Wałbrzychu, która 
pierwsza w Polsce wykonała w pierw­
szym półroczu br. plan roczny, pod­
jęła dla uczczenia I Polskiego Kongre­
su Obrońców Pokoju nowe zobowiąza­
nia produkcyjne. Załoga zobowiązała 
się do końca roku wykonać dodatko­
we roboty remontowe na kwotę 77 milj. 
zł. Realizacja tego zobowiązania będzie 
równoznaczna z wykonaniem rocznego 
planu remontów w 152 proc.

Wielki wiec w Rzymie
wszystkich odcinkach frontu

NOWY JORK (PR). Korespondenci donoszą, że oddziały koreańskiej armN 
ludowej zajęły port zaopatrzeniowy amerykańskich wojsk interwencyjnych 
Pohan, położony na wschodnim wybrzeżu Korei.
PEKIN (PAP). Ogłoszony 11 bm. w 

godzinach rannych w Phenianie komu­
nikat dowództwa naczelnego sił zbroj­
nych Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej stwierdza, że oddziały 
armii ludowej po udaremnieniu na 
wszystkich odc nkach frontu wysłków 
nieprzyjaciela, który próbował podjąć 
kontrofensywę, kontynuują natarcie.

Na 
armii 
ataki

wybrzeżu południowym oddziały 
ludowej odparły liczne kontr- 
wojsk amerykańskich, podejmo- 
przy poparciu oddziałów pancer- 

jednostek zmotoryzowanych i

Stćin oblężenia 
w HIROSZIMIE 

PEKIN (PAP). Z Tokio donoszą,PEKIN (PAP). Z Tokio donoszą, że 
w dniu 6 bm. w piątą rocznice zrzu­
cenia przez Amerykanów bomby ato­
mowej na Hiroszimę, władze amery­
kańskie ogłosiły w tym mieście stan 
oblężenia. Wszelkie demonstracje 
i wiece w lej liczbie wiec obrońców 
Pokoju — zostały zakazane. Dla ste- 
roryzowania mas zmobilizowano 2 ty 
siące policjantów.

Pomimo tych zarządzeń obrońcy 
pokoju rozrzucili po mieście tysiące 
ulotek, nawołujących do walki o za­
kaz broni atomowej. Policja dokona­
ła aresztowani.

W czasie wielkiego zgromadzenia komunistycznego, które odbyło 
się w Teatrze Hadriana, przewodniczący Włoskiej Partii Komunistycz­
nej Palmiro Togliatti złożył stanowcze oświadczenie, że Włoska Partia 
Komunistyczna przeciwstawi się wszelkimi środkami każdej agresji 
przeciw Zw. Radzieckiemu. Olbrzymie tłumy zebrane na maniiestacj! 
entuzjastycznie oklaskiwały przemówienie przywódcy komunistów 
włoskich. Na zdjęciu: Robotnik wręcza Toglialtiemu, bukiet kwiatów.

Foto — Poletto, Rzym

nych, _____r_____
okrętów wojennych oraz zadają w dal­
szym ciągu potężne c osy głównym si­
tom nieprzyjaciela. W walkach w tym 
re.onie oddziały armii ludowej zadały 
ciężkie straty nieprzyjacielowi zarówno 
w materiale ludzk m, jak i sprzęcie fech 
nlcznym.

Wsp era;ą natarcie armi ludowej, od­
działy partyzanck e w rejonach Taegu, 
Fusanu, M.rian I Hedźu. Dokonują ata­
ków na zapleczu nieprzyjaciela, prze­
cinając linię komunikacyjną i niszcząc 
oblekły wojskowe.

Lotnictwo armii ludowej bombardu­
je skupienia wojsk przeciwnika, 
współdziałając z posuwającymi sie na 
południe jednostkami armii ludowej.

Samoloty 
odrzutowe 
na centralnym pokazie 

w lniii Swiela Lelnitwa
WARSZAWA (PAP). W dniu 20 

sierpnia w Warszawie w czasie cen­
tralnego obchodu Święta Lotnictwa 
na lotnisku Okecie o godz. 15 lud­
ność stolicy i okolic podziwiać będzie 
mogła wspaniale pokazy wszystkich 
rodzajów broni lotnictwa wojskowe­
go. M. in. pokazany bedzie desant 
powietrzny oraz niewidziane dotych­
czas w Polsce loty samolotów z na­
pędem odrzutowym.

ze agresorem są Stany Zjednoczone
— oświadcza przedstawiciel ZSRR na Radzie Bezpieczeństwa

LAKE SUCCESS (PAP). W czwartek 10 bm. odbyło się pod przewodnic­
twem delegata radzieckiego — Malika kolejne posiedzenie Rady Bezpie­
czeństwa.
Na godzinę przed rozpoczęciem ofi­

cjalnego posiedzenia Rady członkowie 
Rady Bezpieczeństwa, w lej liczbie 
również delegat radziecki Malik, — 
odbyli zamknięte posiedzenie nieofi­
cjalne. Trwało ono około półtorej go­
dziny, wobec czego właściwe obrady 
oficjalne rozpoczęły się z opóźnieniem.

Dwudniową przerwę w pracach Rady, 
spowodowana z winy delegacji ame­
rykańskiej wykorzystała ta ostatnia na 
przeprowadzenie szeregu fajnych na­
rad z delegacjami bloku anglo-amery- 
kańskiego.

Na wstępie Malik oświadczył, że po

Przekazanie 
rządowi NRD projektu 
planu 5-*etniego

BERLIN (PAP). W siedzibie prezy­
denta Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej kolo Berlina, odbył się uro­
czysty akt przekazania przez gen. se­
kretarza KC Niemieckiej Socjalistycz­
nej Partii Jedności (SED) Ulbrichfa rzą­
dowi NRD projektu planu S-lełniego 
zatwierdzonego przez III Kongres SED.

W uroczystości wzięli udział: prezy­
dent NRD Wilhelm Pieck, rząd in cor- 
pore z premierem Grotewohlem na 
czele oraz przedstawiciele związków 
zaw. I organizacji masowych.

W obronie życia patriotów koreańskich

Depesza FIAPP
do przewodu.Rady Bezpieczeństwa

WARSZAWA (PAP). Sekreiarial Gen. 
FIAPP w związku z wymordowaniem 
tysięcy więźniów politycznych na Korei 
i z barbarzyńskim bombardowaniem 
przez amerykańskie lotnictwo cywilnej 
ludności wystosował nast. depeszę do 
przewodniczącego Rady Bezpieczeń­
stwa:

„Międzynarodowa Federacja b. Więź 
niów Politycznych w Imieniu milionów 
swoich członków wyraża najgłębsze 
oburzenie z powodu bestialskich egze­
kucji, dokonywanych przez siepaczy Li 
Syn-Mana na tysiącach koreańskich 
więźniów politycznych, Zbrodnie te 
stwierdził: obserwatorzy wszystkich od­
cieni politycznych, między innymi Ma- 
gnien z „Humanlle", Rutheford Poats 
z „United Press' i Rankin, wysłannik 
Organizacji Narodów Zjednoczonych 
na Korei.

FIAPP zwraca się do Rady Bezpie­
czeństwa z wezwaniem wszczęcia na­
tychmiastowej akcji zmierzającej do 
ocalenia życia dziesiątkom tysięcy , pa­
triotów, osadzonych w obozach kon­
centracyjnych i więzieniach przez fa­
szystów koreańskich. Niezbędna jest 
natychmiastowa interwencja Rady Bez­

pieczeństwa dla zapobieżenia nowym 
zbrodn om przeciwko ludzkości.

FIAPP daje również wyraz uczuciom 
najwyższego oburzenia wywołanego 
wśród b. więźniów politycznych na 
wieść o okrutnych bombardowaniach 
amerykańskiego lotnictwa, którego o- 
fiarą padają tysiące niewinnych kobiet 
i dzieci koreańskich.

M ędzynarodowa Federacja b. Więź­
niów Pol. zwraca się do Rady Bez­
pieczeństwa z wezwaniem do jak naj- 
energiczniejszej interwencji celem po­
łożenia kresu aktom terroru wymierzo­
nym przeciwko bezbronnej ludnośai cy­
wilnej na Korei”.

W 5 roczirce śmierci
Stefana Jaracza

ŁÓDŹ (k). W ub. piątek, jako w 
piątą rocznicę zgonu wieiiiego ak­
tora śp. Si. Jaracza, we wszystkich 
czynnych teatrach łódzkich wygło­
szone zostały przemówienia okolicz­
nościowe, poświęcone pamięci jedne­
go z największych artystów polskiej 
sceny.

między członkami Rady Bezpieczeń­
stwa doszło do nieoficjalne) wymiany 
zdań w przedmiocie zagadnień, które 
wyłoniły się w foku poprzedniego po­
siedzenia Rady. Ustalono, że punkt wi­
dzenia poszczególnych członków Ra­
dy pozostał bez zmiany, Malik podał 
do wiadomości, że postanowiono w 
przyszłości również dokonywać nieofi­
cjalnej wymiany zdań, gdy zostanie to 
uznane za celowe i na czasie.

Następnie zabrał głos przedstawiciel 
kliki kuomintangowskiej — Tslang — 
klóry znowu nalegał, aby Malik zapro­
sił. na posiedzenie przedstawiciela ma­
rionetkowej klik) Li Syn-Mana. Tslang, 
a następnie również delegat amerykań­
ski Austin gołosłownie i obłudnie 
twierdzili, Iż Malik na stanowisku prze- 
wodn.częcego Rady rzekomo utrudnia 
załatwienie sprawy koreańskiej.

W przemówieniu swym Austin przy­
znał, że zawarte w czasie wojny poro­
zumienie sojuszników w sprawie Korei 
przewidywało, że Korea po wojnie bę­
dzie wolną i niepodległą i dodał, że 
linia demarkacyjna wzdłuż 38 równo­
leżnika potraktowana została jako linia 
tymczasowa, mająca ułatwić przyjęcie 
kapitulacji wojsk japońskich. Austin 
wskazał, że linia la nie była pomyślana 
jako granica polityczna. Powyższe 
stwierdzenie posłużyło Austinowi lako 
odskocznia do zarzutu, że to Związek 
Radziecki zaczął rzekomo przekształ­
cać 38 równoleżnik „w ściśle zafikso- 
waną gran.cę” i że Siany Zjednoczone 
rzekomo niejednokrotnie domagały się 
zniesienia granicy i utworzenia jedno­
litego rządu Korei!

Kontynuując swe przemówienie, Au­
stin posunaj się jeszcze dalej, usiłując 
przedstawić agresję amerykańską w 
Korei jako „obronę pokoju”. Austin po 
wtórzył oklepaną i kłamliwą wersję 
amerykańską, Jakoby koreańska armia 
ludowa ,n,apadła” na Koreę Południo­
wą i jakoby pozbawiona jakichkolwiek 
wpływów w narodzie klika Li Syn- 
Mana „reprezentowała” naród kore­
ański.

Druzgocącej odprawy udzielił Austi­
nowi Malik. Stwierdłił on, że Zw. Ra-

dziecki w poprzednich swych oświad­
czeniach podał już swój pogląd na 
sprawę koreańską i zdefiniował poję­
cie agresji zgodnie z ogólnie uznany­
mi zasadami prawa międzynarodowego. 
Fakty i normy prawne dowodzą — po- 
w.edzlał Malik — że agresorem są Sta­
ny Zjednoczone. Malik rozprawił się 
również w ostry sposób z oszczerczy­
mi aluzjami, zawartymi w przemówie­
niu Austina, jakoby Zw. Radziecki do­
starczył Północnym Koreańczykom bro­
ni. Jest to pozbawione jakichkolwiek 
podstaw oszczerstwo. Broń, którą dy­
sponują koreańskie wojska ludowe — 
to ta sama broń, którą dysponowały 
one w chwili, gdy Zw. Radziecki wy­
cofał swe siły zbrojne z Korei. Malik 
zastrzegł sobie prawo szczegółowego 
omówienia również innych niezgod­
nych z prawdą twierdzeń Austina.

Z kolei przemawiał delegat Kuby — 
Alvarez, który gorliwie popierał wszy­
stkie fezy delegacji amerykańskiej.

Wobec wyczerpania listy mówców 
Malik zamknął posiedzenie.

Klęska głodu 
w Indiach

MOSKWA (PAP). Jak donosi Agen­
cja TASS z Delhi, sytuacja żywnościo­
wa w Indiach coraz bardziej się po­
garsza. Miliony ludzi dotknęła klęska 
głodu.

W okresie ostatnich 40 dni władze 
prowincji Madras zmniejszyły racje 
żywnościowe ludności z 12 na 6 uncji 
zboża na osobę. W okręgach Salem i 
Malabare racje zmniejszono do 4 uncji. 
Z powodu szerzącego się głodu wzro­
sła ilość samobójstw. W okręgach Sa­
hars, Purnea, Mongir i Bagalpur doszło 
do licznych demonstracji ludności, do­
magającej się chleba. Policja rozpę­
dzała demonstrantów pałkami gumowy­
mi i granatami z gazem łzawiącym. Sze­
reg osób zostało rannych.

Zamiast dziesięciu tysięcy 

20oóo młodzieży 
pfzyftęcfzie

GENEWA (PAP). Z Paryża donoszą, 
że decyzja prefekta departamentu 
Alpes — Maritimes, który zakazał od­
bycia manifestacji związanych ze zjaz­
dem pokojowym młodzieży Francji i 
Wioch w Nicei wywołała fale prote­
stów i oburzenia we Francji. Minister 
spraw wewn. Queuille odmówił przy­
jęcia delegacji Francuskiego Komitetu 
Młodzieży Demokratycznej z deputo­
wanym d’Astier na czele. Komitet ener­
gicznie zaprotestował przeciw tej po­
stawie rządu.

Komitet ogłosił odezwę, w której 
wzywa młodzież, aby na znak protestu 
przeciw zarządzeniu prefekta, tym licz­
niej przybyła do Nicei.

Komitet organizacyjny zjazdu nicej­
skiego ogłosił odezwę, w której wzywa 
ludność miejscową do akcji protesta­
cyjnej i pod jej opiekę odda.Je mło­
dzież przybywającą na zjazd.

<fo /t/fcei
Tramwajarze i robotnicy wielu fabryk 

w Nicei przeprowadzili krótkotrwałe 
s,ra|k| protestacyjne I postanowili wy­
słać delegacje do prefektury i męro- 
slwa. Robotnicy portowi zapowiedzieli 
24-godzlnny strajk.

Sportowcom włoskim z klubów ro­
botniczych władze włoskie nie udzie­
liły dotychczas paszportów i wiz wy­
jazdowych. Poza tym rząd francuski 
me udzielił doląd wiz wjazdowych pił­
karzom polskim, którzy mieli przybyć 
na zawody do Nicei.

Według wiadomości, klóre nadcho­
dzą z całej Francji, zakaz prefekta, wy­
warł skutki wręcz odmienne od za­
mierzonych: zamast przewidywanych 
10.000 chłopców i dziewcząt, przybę­
dzie do Ncei ok. 70.000 m’odziezy.

Rząd, skoncer’ ow<- w Nicei znaczne 
oddzlcły pol eji.
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300 godzin
na dnie kopalni

GENEWA (PAP). Z Paryża dono­
szą, że w czternastym dniu swej wal­
ka górnicy szybu nr 7 w Auchel o- 
głosili nast. komunikat:

Po 300 godzinach spędzonych na 
dnie kopalni wyrażamy wiarę w 
triumf naszej sprawy. Solidarność, 
z którą się spotykamy, daje nam 
pewność zwycięstwa. Wzywamy to­
warzyszy z innych kopalń do zreali­
zowania jedności, co pokrzyżuje pla­
ny wyzyskiwaczy i utoruje nam dro­
gę pokoju, albowiem nasza walka 
jest tylko jednym z ogniw łańcucha 
walk obrońców pokoju.

Fragmenty przemówienia wiceprzew. KC PZPR Ćwika 

Praca kulturalno oświatowa 
Zw. Zaw. w okresie planu 6-letniego

K fPAPL Podczas obrad V Plenum CRZZ wiceprzewodniczący 
CRZZ poseł Tadeusz Ćwik szeroko omówił zadania związków zaw. w dziedzi­
nie pracy kulturalno-oświatowej w okresie realizacji Planu 6-letniego.

Formy i metody pracy wychowawczej 
związków zawodowych — oświadczył 
m. In, wiceprzewodniczący CRZZ — 
w.nny być skierowane ku fenu, aby 
włączać wszystkich robotników w krąg 
zadań zakładu pracy, a zarazem w kręg 
interesów całe| gospodarki narodowej. 
Naszą pracą ośwlafowo-kulturalną win­
niśmy budzić u każdego robotnika, in­
żyniera, majstra, technika zapał do wy­
tężonego wysiłku w realizacji planu 6- 
letniego, do pomnażania ich własne­
go, Indywidualnego wkładu w walkę o 
Plan 6-letni. W ten sposób przeprowa­
dzona praca wychowawcza przyczyni 
się do nieustannego wzrostu produkcji 
( wzrostu wydajności pracy.

Musimy uznać w naszej pracy kultu­
ralno-oświatowej zagadn enie pracy wy 
chowawczej, zagadnienie prooagandy 
i popularyzacji Planu 6-lefnlego, za za­
gadnienie najważniejsze, za zagadnie­
nie, które w związku z zadaniami planu 
6-lefniego wymaga natychmiastowej re­
alizacji.

P erwsze zadanie to zorganizowanie 
nauczan;a o Planie 6-ietnim i o zada­
niach związków zawodowych w jego 
wykonaniu. Drugie zadanie, które nale­
ży realizować jednocześnie z pierw­
szym — to popularyzowanie samego

Mechanizacja kopaiń Dolnego Śląska

czyni coraz większe postępy
WAŁBRZYCH (PAP). Kopalnie dolno­

śląskie poczyniły duże postępy w me­
chanizacji przewidzianej Planem 6- 
lefnim. Kopalnie te w okresie rządów 
hitlerowskich były zupełnie zaniedba­
ne na rzecz uprzywilejowanych kopaiń 
Zagłębia Ruhry.

Zasadniczym postulatem mechaniza­
cji pracy w kopalniach Dolnego Śląska 
lest elektryfikacja. W myśl planu, w 
okresie 6 let, wszystkie urządzenia ko­
palń zostaną zelektryfikowane.

Realizując rozbudowę sieci elektrycz 
nej, zelektryfikowano już główny po­
ziom 5 w kopalni „Mieszko" i 9 — w 
kopa, ni „Victoria", oraz poczyniono
...................................................................................................................................................................................................iiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiitiiiiiiiiiiimmiiiimmiiiiiiiiiiniitiiiiiiiii...... iiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiii..... i.................... mini

W odpowiedzi na agresję amerykańską w Korei

Wielki czyn produkcyjny
Wieczorek”górników kopalni

KATOWICE [PAPj. W wielkie) sali (rodzinami, aby dać wyraz swe) twardej 
brała się tysiączna rzesza górników leji nieugiętej postawie wobec niecnych 

echowni kopalni „im. Wieczorka" ze- |
kopalni, przybyłych tu wraz ze swymi i nYm zasiedli najlepsi ludzie kopalni — 
.1-—'...    ł_i_- l   kAkiłosAurl a tur ia nrłA.planów amerykańskich podżegaczy wo­

jennych, którzy dokonali agresji na 
Korei.

„Zwiększoną produkcją walczymy o 
pokój i pomagamy naszym braciom w

i Korei", głoszą hasła i olbrzymie frans- 
I parenty. Za wielkim stołem prezydial-

planu. Popularyzowanie metod i form 
realizacji planu 6-letniego. Nasza ma­
sowa propaganda związkowa winna w 
swej działalności wyjaśniać znaczenie 
zmian jakie przynosi Plan 6-letrś.

Musimy przede wszystkim dokonać 
przełomu w pracy świetlic. Musimy pra­
cę świetlic I domów kultury ześrodko- 
wać wokół zagadnień produkcyjnych 
— zagadnień Planu 6-letnlego. Komisje 
kulturalno-oświatowe już dziś powinny 
w zakładach pracy w oddziałach fa­
brycznych, świetlicach, klubach,
wspólnie z podstawową organizacją 
partyjną umieścić nowe dekoracje o 
tematyce Planu 6-letniego. Rady zakła­
dowe i komisje kulturalno-oświatowe 
winny skontrolować, czy w zakładzie 
pracy umieszczone są specjalne tablice 
odzwierciedlające nie tylko osiągnię­
cia poszczególnych przodowników pra­
cy, lecz także przedstawiające plany I 
osiągnięcia całych brygad.

Należy w pracy świetlic I domów 
kultury rozwinąć zaniedbaną formę 
podnoszenia poziomu mas pracujących 
przy pomocy akcji odczytowej, poga­
danek, zebrań dyskusyjnych, głośnego 
czytania I wykładów na tematy pro-

(Ciąg dalszy na stronie 6)

wstępne kroki do elektryfikacji szere­
gu poziiompw w pozostałych kopal­
niach. Na zelektryfikowanych trakcjach, 
długości ogólnej około 5 km, pracuję 
już nowe lokomotywy elektryczne, wy­
produkowane w Polsce. Sprawność lo­
komotyw tych jest tak duża, że prze­
ciętnie jedna z nich zastępuje 5 loko­
motyw typu Diesla.

Mechan.zacja wydobycia na odcinku 
urobku postępuje naprzód dzięki wpro 
wadzeniu coraz większej liczby maszyn 
wrębowych, przy czym większość z 
nich przebudowuje się na wrębołado- 
warki, zgarniające podcięty uprzednio 
i urobiony węgiel pa transporter. 

bohaterowie socjalistycznej pracy, przo­
downicy — Paweł Filak, Alojzy Sajdolj, 
Andrzej Piwowar, Konrad Kula, Alfons 
Knapek, Jadwiga Cecheliusz.

Na sali zrywa się grzmot oklasków, 
którymi zebrani witają wchodzącego na 
mównicę czołowego przodownika pra­
cy Pawła Filaka.

„Towarzyszki I Towarzysze — mówi 
wśród głębokiej ciszy Paweł Filak — 
wtem, że przyśpieszając wykonanie 
Planu 6-lefniego biorę bezpośredni u- 
dział w walce o pokój I pomagam bra­
ciom w Korei, walczącym przeciwko 
amerykańskiej agresji.

Chcę, aby pomoc ta była jeszcze bar­
dziej skuteczna, a mój wkład w dzieło 
pokoju jeszcze większy — dlatego dziś 
ja, Filak Paweł, rębacz przodowy ko­
palni „Wieczorek" wraz ze swoją bry­
gadą podejmuję zobowiązanie wykona­
nia planów miesięcznych w 135 proc.

Podejmuję zobowiązanie udoskonale­
nia łej nowej metody I wprowadzenia 
jej na dalszych ścianach. Wzywam rów­
nocześnie wszystkich górników całego 
przemysłu węglowego, którzy na ścia­
nach stosują transportery zgrzebłowe

Konferencja 
redaktorów
pism związkowych

WARSZAWA (PAP). Dnia 10 bm.
sali konferencyjnej CRZZ odbyła się 
narada redaktorów pism związkowych 

tereno- 
posel 

CRZZ.
było 

związ-

w

z udziałem korespondentów 
wych. Naradzie przewodniczył 
T, Ćwik — wiceprzewodniczący

Głównym tematem narady 
przedyskutowanie zadań prasy 
kowej w dziedzinie popularyzacji za­
dań Planu 6-lełnlego.

W dyskusji nad referatem kierowni­
ka wydziału prasowego CRZZ red. 
Szechfera korespondenci terenowi i re­
daktorzy pism związkowych podkreślili 
potrzebę szerszego niż dotąd popu­
laryzowania nowych, lepszych metod 
pracy i przodujących w produkcji lu­
dzi, przodowników pracy j racjonali­
zatorów.

Knowania USA
na Środkowym Wschodzie

MOSKWA (PAP). Agencja TASS do­
nosi z Damaszku, za jednym z miejsco­
wych dzienników, że w najbliższym 
czasie na Środkowy Wschód przybę­
dzie 150 oficerów amerykańskich, by 
zająć kierownicze satnowiska w filiach 
amerykańskich towarzystw naftowych. 
Pozostaje to w związku z amerykański­
mi przygotowaniami wojennymi na 
Środkowym Wschodzie.

do stosowania mojej metody pracy".
Niemilknące brawa wywołują dalsze 

zobowiązania, świadomych wielkich za­
dań siejących przed przemysłem węglo­
wym w Planie 6-letnim górników — 
czołowego oddziału klasy robotniczej 
Polski.

Dalsze szczegóły
uchwały Prezydium Rządu
w sprawie siewów jesiennych

W numerze wczorajszym zamieściliśmy wstępną część uchwały Prezydium 
Rządu o planie produkcyjnym w rolnictwie na r. 1951 oraz o przeprowadze­
niu siewów jesiennych w roku bież, 
szych szczegółów łej uchwały.
W przyjętej przez Prezydium Rządu 

ogólnej powierzchni obsiewów uwzglę 
dniono 260 tys. ha odłogów i ugorów, 
które powinny być zagospodarowane 
w okresie jesieni 1950 r. i na wiosnę 
1951 r.

POMOC SĄSIEDZKA
Jako bardzo istotny czynnik dla 

sprawnego l terminowego wykonania 
siewów uchwała wymienia pomoc są­
siedzką, która opierać się będzie na 
dotychczasowych zasadach organiza­
cyjnych.

OCHRONA ROSLIN 
NA JESIEŃ BR.

Uchwała Prezydium Rządu określiła 
ilości nawozów sztucznych, które będą 
dostarczone w okresie jesieni br„ plan 
Ich rozprzedały przez gminne spół­
dzielnie dla spółdzielczości produkcyj­
nych, gospodarstw indywidualnych I na 
uprawy kontraktowe oraz dostawy dla 
PGR. Ogółem na siew jesienny rol­
nictwo nasze otrzyma 598.068 fon na­
wozów oraz 110.456 fon wapna nawo­
zowego.

Na zasiew zbóż kwalifikowanych w 
spółdzielniach produkcyjnych oraz u 
mało i średniorolnych chłopów uchwa­
ła przeznacza 66.904 ton nasion.

Dużą uwagę zwraca uchwała na uru­
chomienie lub zorganizowanie gmin­
nych punktów zaprawiania ziarna siew­
nego i dopilnowania przez odpowie­
dnie czynniki, aby całe ziarno siewne 
zostało zaprawione, na co w,okresie 
jesieni przeznacza się 340 ton zaprawy 
suchej.

POMOC KREDYTOWA PAŃSTWA
Pomoc kredytowa państwa dla spół­

dzielni produkcyjnych oraz mało I śre­
dniorolnych gospodarstw na przepro­
wadzenie siewów będzie w jesieni o 
wiele większa niż w latach poprzed­
nich.

Gospodarstwa zespołowe oraz mało 
i średniorolne będą mogły korzystać z 
kredytów krótkoterminowych i średnio­
terminowych. Suma kredytu krótkoter­
minowego na zakup nasion siewnych 
oraz na przeprowadzenie orek I sie­
wów wynosi 750 main. zł. Taki sam kre­
dyt przewidziano na zakup kwalifiko­
wanego materiału siewnego. 21-mie-

Przestępcy 
w ,,óf8działach 
ochotniczych66

RZYM IPAP) Jak donosi dziennik 
..Paese Sera", placówki amerykańskie 
we Włoszech prowadzą od jakiegoś 
czasu werbunek wśród .emigrantów" 
skazanych w swych krajach za naj­
rozmaitsze przestępstwa do tzw. „kor­
pusu ochotniczego" który ma być wy 
sjany do Korei. Ochotnicy" otrzymu­
ją 150 tys. lirów „premii" oraz 10 ty­
sięcy lirów dziennie od chwili wstą­
pienia do ,,korpusu ochotniczego"

Poniżej zamieszczamy omówibnie dal- 

slęczny kredyt w wysokości 300 miln. 
zł przeznaczono dla spółdzielni pro­
dukcyjnych, dla mało i średniorolnych 
gospodarstw, zespołów uprawowych 
oraz dla instytucji i organizacji na za­
gospodarowanie odłogów i ugorów.

ZAOPATRZENIE W SPRZĘT ROLNICZY
Dzięki wzrastającej produkcji krajo­

wej i importowi rolnictwo nasze w okre 
sie jesieni otrzyma znaczne ilości ma­
szyn i nąrzędzi rolniczych. Uchwała 
Prezydium Rządu obowiązuje Minister­
stwo Przemysłu Ciężkiego do dostar­
czenia rolnictwu 1.360 ciągników, 1.000 
słowników zbożowych, 350 siewników 
nawozowych, 15.000 pługów, 45.000 
bron i 400 wałów.

Bardzo szczegółowo omawia uchwa* 
ła Przydium Rządu zadania oraz epo’ 
soby i środki wykonania tych zadań 
dla gospodarstw socjalistycznych o* 
raz dla ośrodków maszynowych. 
Uhcwała Prezydium Rządu szczegól­
ną uwagę przywiązuje do należytego 
przebiegu prac w spółdzielniach pro* 
dukcyjnych. Spółdzielnie produkcyj* 
ne w toku przeprowadzanych kam’ 
panii rolnych wykazały wyższość 
zbiorowej gospodarki nad indywidua! 
ną. Osiągnęły one lepsze wyniki niż

(Ciąg dalszy na stronie 6)

Mac Arthur 
zwalnia z więzienia 
zbrodniarzy Moj.

NOWY JORK (PAP), Jak donosi 
z Tokio korespondent agencji Asso­
ciated Press, sztab Mac Arthura po­
dał do wiadomości, że w dniu 
7 sierpnia zwolniono przedterminowo 
z więzienia grupę japońskich prze­
stępców wojennych. Wśród zwolnio­
nych znajdują się m. in.: gen. Ta- 
kadzi, płk. Gendzi Matsuda i b. in­
struktor armii japońskiej Naotaro 
Nunomia Wszyscy ci zbrodniarze zo 
stali skazani w 1946 r. na kary dłu­
goletniego więzienia.

84
Prowadzony przez Raczka zagłębił się w ciemną 

wnękę biurowego korytarza. Wiele wody upłynęło od 
chwili, gdy byl tu po raz ostatni i niebardzo mógł się 
zorientować dokąd go podchorąży prowadzi. Dopiero 
kiedy znalazł się w obszernym i jasnym pokoju,, zrozu. 
miał, że jest w kancelarii. Na stojącym koło ściany 
krześle siedział jakiś tęgi mężczyzna w zniszczonym, 
roboczym kombinezonie. Na wridok wchodzących nawet 
nie drgnął, lecz z kamienną obojętnością gapił się na­
dal w okno.

— Niech pan poczeka tu chwilę, panie doktorze... — 
powiedział Raczek i nie czekając na odpowiedź zniknął 
za drzwiami, prowadzącymi do przyległego pokoju.

Doktór zatrzymał się na środku kancelarii. Pamiętał 
ją z dawnych lat i stwierdzał w myślach, że niewiele się 
zmieniła. Te same biurka, ten sam charakterystyczny 
zapach starych akt i papierów. Tak, jak dawniej okna 
były skrupulatnie zamknięte, tak, jak dawniej ściany 
zakurzone i aż proszące o odświeżenie...

Nie mógłby powiedzieć, jak długo czekał, tak cał­
kowicie pochłonęła jego uwagę obserwacja kancelarii. 
Czuł się, jak gospodarz, który po latach wygnania 
wrócił na swą zagrodę i teraz opatruje ją pieczołowi­
cie, patrząc, co też zmieniło się w okresie jego nieobec­
ności, chłonąc wzrokiem każdy szczegół, szukając nie­
wyraźnych śladów swego pobytu...

— Proszę, może pan wejść!
Aż wzdrygnął się cały, Glos podchorążego wryrwał 

go z zadumy i przywiódł do rzeczywistości, która nie 
była wesoła ani pogodna.

Raczek stal w nawpół uchylonych drzwiach.
— Proszę, niech pan wejdzie... — powtórzył. Doktór 

bez słowa skorzystał z zaproszenia.
Na wprost drzwi, za dużym biurkiem, należącym kie­

dyś do Skowrona siedział niski mężczyzna w szarym 
ubraniu. Obrzucił Łęskiego uważnym spojrzeniem, po- 
czem skinął nieznacznie głową i powiedział:

— Nazywam się Matysiak i jestem przedstawicielem 
WRN. Siadajcie, doktorze, bo chciałbym chwilę z wa­
mi porozmawiać!

Łęski siadł z ulgą na wskazanym krześle. Narazie 
nie widział niebezpieczeństwa...

...Minęła godzina i dr Leopold Łęski opuścił pokój, 
w którym urzędował przewodniczący przybyłej z Kielc 
komisji śledczej. Twarz miał .jeszcze skupioną, noszącą 
ślady intensywnego wysiłku myślowego. Ta godzinna 
rozmowa kosztowała go wiele nerwów. Musiał w cza­
sie niej zachować kamienny spokój, drgnieniem powie­
ki nie mógł pokazać tamtemu, co się w nim działo.

W korytarzu przystanął. Wyjął z kieszeni papierosy, 
zapalił i pomyślał z zadowoleniem, że jednak potrafił 
rozegrać tę partię! Nie załamał się ani na moment, 
nie uczynił ani jednego fałszywego kroku, odpowiadał 
rozsądnie i prawdopodobnie, z całą pewnością pozo­
stawił po sobie dobre wrażenie.

Podpierając się laską wyszedł przed budynek biura. 
Do domu odwiozła go ta sama, szara i zakurzona, „De- 
kawka". Nie było już jednak tej kłopotliwej asysty 
w osobach Raczka i uzbrojonego milicjanta. Był tylko 
milczący, barczysty szofer, ubrany w okrągłą, ciemną 
czapkę i skórzaną kurtkę, podobną do tej, w jakiej 
stale chodził Szmidt...

...Późnym wieczorem do mieszkania Łęskich przy­
szedł Balcer. Była to wizyta niespodziewana i raczej 
niepotrzebna. Gdy Marylka zakomunikowała o niej 

Łęskiemu, doktór żachnął się i w pierwszej chwili 
chciał jej nakazać by odprawiła Balcera z kwitkiem, 
twierdząc, że nie ma go w domu, później jednak, nie 
mając pewności, czy kupiec nie przynosi jakichś waż­
nych nowin — zmienił tę decyzję i burknął;

— Prosić!...
Po chwili gość wsunął się do pokoiku. Wyglądał mi­

zernie i niezdecydowanie. Wydarzenia ostatnich dni 
wycisnęły na nim głębokie piętno. Nie posiadał opa­
nowania i równowagi Łęskiego, każde, najdrobniejsze 
nawet niepowodzenie załamywało go i wprowadzało 
w stan depresji.

■ — Co pan powie, hę? — zagadnął niezbyt uprzejmie 
Łęski. W myśli mówił sobie, że jeśli Balcer przyszedł 
tu bez istotnego powodu, po prostu ot, tak, aby dowie­
dzieć się, co słychać nowego, to jest kompletnym idiotą, 
który nie zdaje sobie sprawy z tego, jak przykre na­
stępstwa mogą mieć obecnie takie wizyty!

Balcer jednak powiedział coś, co go usprawiedliwiło 
całkowicie w oczach Łęskiego.

— Wie pan, doktorze, — szepnął, trwożnie rozgląda­
jąc się na boki — byłem dzisiaj przesłuchiwany! Przy­
jechała po mnie milicja i smochodem zawieźli mnie do 
tartaku...

Tego należało się spodziewać, lecz mimo to Łęski 
udał zdziwienie.

O, co pan mówi! A czego od pana chcieli?...
'"Balcer skrzywił się żałośnie:

— Wąchają, doktorze, wąchają! Musiałem powiedzieć 
wszystko, co wiem o tartaku, wszystko, co wiem 
o panu...

— Wszystko? — przerwał mu Łęski z dziwnym uśmie­
chem.

Tamten wyraźnie się speszył.
— No... — bąknął — Jasne, że nie wszystko... Po­

wiedziałem tylko to, co musiałem powiedzieć... Przecież 
nie jestem dzieckiem, doktorze...
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Bezpieczeństwo i higiena pracy 
~ o ftfoff G-ietni

prawa bezpieczeństwa i higieny 
pracy jako zagadnienie wielkiej 

wag, staje się w Polsce współczesnej 
przedmiotem coraz żywszego zaintere­
sowana, wchodząc w okres planowej 
reai.zacjj w zakładacżr przemysłowych 
w planie 6-lelnim.

Myśl, że droga racjonalnego zapo­
biegania nieszczęśliwym wypadkom w 
przemyśle czy też na roli, drogą pod­
niesienia stanu sanitarnego w zakła­
dach pracy, oraz po.epszenia organi­
zacji pracy zaoszczędzi się w planie 6- 
letn.m wiele mil.onów zcołych rocznie, 
n e wydając je na koszty rent inwalidz- 
k.ch, koszty leczenia itp., zaczyna znaj­
dować w społeczeństwie naszym coraz 
w ększą liczbę zwolenników.

Toteż akcja zwalczenia wypadków
przy pracy zaczyna w naszych zakła­
dach przybierać coraz to realniejsze 
kształty. Bezpieczeństwo pracy jest nie­
rozerwalnie zwązane ze stroną tech­
niczna, ekonomiczną I społeczną.

W Polsce Ludowej życie i zdrowie 
człowieka pracy stało się największym 
skarbem. Nie można więc rozwiązać 
zagadnienia ochrony pracy bez współ­
udziału i chęci tego własn e szarego 
człowieka pracy. Tego właśnie człowie­
ka w.nno się wciągnąć do pracy nad 
zagadnieniem bezpieczeństwa pracy 
tak w zakładach pracy jak i też na roli. 
W tym wypadku należy znaleźć wspól­
ny język z człowiekiem pracy. Idzie tu 
przede wszystkim o przezwyciężenie 
tak zwanego oswojenia się z czyhają­
cym niebezpieczeństwem przy wykony­
wanej pracy.

Człowiek pracy winien zrozumieć, że 
es eona nie jest i nie powinna być żad­
ną przeszkodą w wykonywanej przez 
n ego pracy, lecz odwrotnie — jest je­
go sprzymierzeńcem I przyczyna się 
nie tylko do bezpiecznej, lecz i bar­
dziej produktywnej pracy.

Plan ó-lefni nie tylko wymaga od ro- 
botn ka coraz to lepszych wyników pra­
cy, lecz wymaga bezwzględnie zacho­
wania przepisów bezpieczeństwa i hi­
gieny pracy, ponieważ zdrowie jego 
i'est własnością całego narodu i jego 
:apifałem. W dobie tak doniosłych 

przemian społecznych zdajemy sobłe 
iprawę, że życie I zdrowie pracownika 
to rte tylko jego sprawa osobista, lecz 
sprawa Jego rodziny a przede wszyst­
kim Państwa.

Jest przyjęte powiedzenie, że przy­
kład winien iść z góry, toteż jeżeli 
pracownik widzi, że kierownictwo za­
kładu czyni pewne zabezpieczenia u- 
rządzeń itp,, to fen sam robotnik czu­
wa później nad bezpieczeństwem włas­
nym I współpracowników, a czyni to 
nie przez bierne posłuszeństwo ze 
względu na przepisy, lecz tylko dla­
tego, że docenia doniosłą wartość spo­
łeczną, jaką mu daje Rząd Polski Lu­
dowej w postaci bezpieczeństwa i hl-

gieny pracy. Takie podejście pracowni­
ka jest tym czynnikiem psychicznym, a 
ściśle! mówiąc, jest impulsem skupiają­
cym solidarnie wszystkich ludzi pracy 
wokół poważnego zagadnienia, jakim 
jest w pianie 6-letnlm bezpieczeństwo 
; higiena pracy. Tak zrozumiane bez­
pieczeństwo pracy stanie się dźwignią 
postępu produkcji i wspaniałego roz­
woju naszych zakładów pracy.

Celem nauki bezpieczeństwa pracy 
jest doprowadzenie tego zagadnienia do 
takiej precyzji, ażeby przestrzeganie 
przepisów bezpieczeństwa pracy we­
szło w krew pracujących i stało się Ich 
przyzwyczajeniem, ich instynktem. Ak­
cja bezp eczeństwa i higieny pracy zdąża 
do tego, ażeby wytworzyć w każdym 
pracowniku zdrową rutynę, nie rutynę 
ospałą, bierną, lecz rutynę Intuicyjną 
— właściwą, która oprze się niebez­
pieczeństwu i zespoli pracownika du­
chowo z maszyną.

Zapewnienie bezpiecznych warunków 
pracy całej naszej klasie robotniczej 
— to droga do dobrobytu, droga do 
potęgi gospodarczej.

Wypadki przy pracy nie można więc 
inaczej nazwać jak marnotrawstwem i 
krzywdą społeczną, zarówno z punktu 
widzenia humanitarnego jak >i też ogól- 
nopaństwowego. Idea bezpieczeństwa 
I higieny pracy jest ściśle związana z 
deą racjonalnej gospodarki czynni- 

k em ludzkim i celem jej winno być od- 
c.ążenie gospodarki narodowej od 
szkód z powodu wypadków I przed­
wczesnego zużycia sił budowniczego 
Polski Ludowej jakm jest robotnik I 
chłop.

Pian 6-lełni ma leż na celu wycho­

wać nowe kadry pracowników z każ­
dej dziedziny wiedzy I dla poszcze­
gólnych gałęzi przemysłu. Coraz wię­
cej młodzieży lak technicznej jak i ro­
botniczej wkracza na nowi łory swego 
życia, wkracza w nowe nieznane bliżej 
życie, jakim jest warsztat codziennej 
pracy. Przyjdą więc do tych fabryk gi­
gantów ludzie młodzi, którzy niejedno­
krotnie z pracą fabryki nie mieli nic 
wspólnego lub posiadają zbyt słabe 
wyobrażenie o pracy we fabryce.

Te właśnie młode masy pracowni­
ków, którym brak rutyny, tych ludzi 
właśnie, którym brak specyficznego 
zmysłu bezpieczeństwa pracy, należy 
wciągnąć w wir pracy fabrycznej lak, 
aby zabezpieczyć im maksimum bez­
pieczeństwa w pracy. Pracownik musi 
być tak pouczony odnośnie przepisów 
bezpieczeństwa i higieny pracy, ażeby 
zrozumiał, że aczkolwiek maszyna jest 
tworem mózgu i mięśni człowieka, nie­
mniej przeto zdolna jest w chwili nie­
uwagi pracownika wyrządzić nieobli­
czalną w swych skutkach krzywdę.

Polska Ludowa wychowa w planie 
6-letnim nowe szeregi kadr pracowni­
czych, które winny pamiętać, że nie­
szczęśliwa wypadki przy pracy hamują 
rozwój gospodarczy Polski Ludowej.

Pełne bezpieczeństwo pracy to zna­
czy pełna świadomość zjawisk, jakie 
zachodzą przy pracy i kierowanie nimi 
w ten sposób, żeby osiągnąć najwyż­
szą sprawność i wydajność bez szkody 
dla robotnika, to hasło dnia dzisiejsze­
go, to małe koło zębate, to mała ce­
giełka dorzucona do wspaniałej odbu­
dowy i zapewmenia dobrobytu lu­
dziom miłującym pracę i pokój. L. G.

Cenne pomniki 
kultury koreańskiej 
w Kazachstanie ■ —

Barbarzyńskie bombardo­
wanie miast koreańskich 
przez imperialistów amery­
kańskich wywołuje głębokie 
oburzenie postępowej opinii 
publicznej całego świata. 
W wyniku bombardowań ule 
gają również zagładzie bez­
cenne pomniki kultury kore­
ańskiej.

Dziennik; radzieckie podkreślają, iż 
na przestrzeni całej niemal historii Ko­
rei, hordy zaborców niszczyły ogniem 
i mleczem zabytki literatury koreań­
skiej. Większość książek koreańskich z 
okresu wczesnego średniowiecza stała 
się pastwą ognia podczas barbarzyń­
skich najazdów feodałów japońskich. 
W początkach XX wieku, gdy Japoń­
czycy podbili Koreę, biblioteki koreań 
skle zostały spustoszone i rozgrabione. 
M. In. zniszczono słynną bibliotekę pa 
lacu cesarsk ego w Seulu. Kilka Innych 
księgozb;orów koreańskich spalili Japoń 
czycy podczas krwawego stłumienia po 
wstania marcowego w 1919 r.

W związku z barbarzyńskim niszcze­
niem zabytków kultury koreańsk ej 
czasopismo „Litleraturnaja Gaz'ele” 
zwraca uwagę na doniosłe znaczen e,

jakie posiadają cenne zbiory książek 
■i rękopisów koreańskich, znajdujące 
się w Związku Radzieckim.

Olbrzymią wartość posiada kolek­
cja książek koreańskich, znajdująca się 
w Państwowej B bllolece Kazachsk a) 
w Alma-Ata. Obejmuje ona liczne rę­
kopisy, stare wydania, odbite sposobem 
ksylograficznym, oraz wiele książek z 
ub. stuleci. Do białych kruków, znaj­
dujących się w bibliotece w Ałma-Ata 
należy niewątpliwie wielotomowa hisfo 
rla Kore: od początków Istnienia pań­
stwa do wieku XIV — „Tonbuk-Ton- 
gan”. H storla ta mieści się w 50 to­
mach. Olbrzymią wartość posiadają rów 
n eż zbiory dokumentów cesarskich i 
aktów ustawodawczych — „Rjukfen-So 

' re”. Welką wartość posiada również 
wydana w wieku XVIII w Seulu encyklo 

I ped a koreańska „Munhon-Bigo" oraz 
komplety oazet koreańskich z 90-łych 
lat ub. stulecia.

„L t erafurnaja Gazlefa” stwierdza, 
że olbrzymie znaczen e posiadają dzie 

। la dotyczące historii Korei. Żołdactwo 
japońskie niszczyło je w pierwszym 
rzędzie, starając sę wymazać z pamięci 
narodu koreańsk ego wszelkie ślady 
przeszłości i niezależności lego kreju.

x warszawy

Nowe centrum stolicy

O polskim filmie 
„CZARCI ŻLEB“ 
na damach „Prawdy11

W arszaroa, ro sierpniu 
Jednym z pięk­

niejszych i okazal- 
' szych gmachów, ja 

kie powstaną na 
południowym od­
cinku Marszałków 
skiej będzie 
gmach Centrali 
Przemysłu Drzew­
nego, wznoszony 
między ul. Nowo­

grodzką i Żurawią, który wraz z bu­
dowanym w sąsiedztwie po przeciw­
nej stronie ul. Żurawiej gmachem 
Centralnego Zarządu Przemysłu Hut­
niczego, zapoczątkowuje nową zabu­
dowę tej części Marszałkowskiej. W 
nowych blokach mieścić się będą 
Centralny Zarząd i Centrala Han­

dlowa Przemysłu Drzewnego oraz Dy 
rekcja Naczelna Ekspozytury Głów­
nej tego przemysłu i 5 biur branżo­
wych.

Siedzibę Centrali Przemysłu Drzew 
nego tworzyć będzie zespół gmachów 
w czworoboku ulic: Marszałkowskiej, 
Nowogrodzkiej, Żurawiej i nowej uli­
cy, która równolegle do Marszałkow­
skiej przebita zostanie między Nowo­
grodzką i Żurawią. Całość zabudo- 
by składa się z czterech bloków i we­
wnętrznej hali parterowej o ogólnej 
kubaturze 84.000 m‘ i ok. 19.500 ms 
powierzchni użytkowej. Będzie to 
więc jedna z największych budowli 
Warszawy.

Blok frontowy wzdłuż ul. Marszał­
kowskiej o 7 kondygnacjach zhar­
monizowany będzie z sąsiednim gma­
chem Centr. Zarządu Krzem. Hutni-

Na famach dziennika „Prawda" 
ukazaal się recenzja polskiego filmu 
„Czarci żleb ", wyświetlanego obec­
nie na ekranach kin radzieckich.

„Prawda" podkreśla wysokie walo­
ry tematyczne i artystyczne filmu 
oraz jego głęboką, aktualność. Film 
pozostawia niezatarte wraiżenie i uka­
zuje życie polskich żołnierzy i ofice­
rów, których postacie z ogromną ser­
decznością odtworzyli utalentowani 
artyści polscy.

Dziennik podkreśla wysokie walory 
zd jęć plenerowych. Po mistrzowsku po 
kazane są wspaniale pejzaże górskie 
i bohaterska walka w górach żołnie­
rzy polskiej i czechosłowackiej stra­
ży granicznej z bandą, najmitów ame­

rykańskich. Wspaniale utrwalony zo. 
stał również przez operatora błyska, 
wiczny pościg WOPistów — narcia­
rzy, za dywersan-tami.

Chociaż scenariusz „Czarciego 
żlebu" posiada niektóre usterki, ze­
spół realizatorów filmu stworzy} po­
rywające dzieło patriotyczne, opiewa­
jące męstwo żołnierzy polskich i przy 
jaźni armii krajów demokracji ludo­
wej.

Pracownicy kinematografii polskiej 
— kończy „Prawda" — kroczą: 
po słusznej drodze. Swą sztuką:, ople 
wającą pracę, walkę i bohaterstwo 
służą oni ludowi, i to wfatśnie jest gwa 
rancją ich dalszych sukcesów twór­
czych.

z Katowic

Bi!ans jednego sezonu
teairulnego

PT ak się szczęśliwie złożyło, że rok 
1 temu, jadąc na wczasy, wstąpi­

łem do Katowic, wiedziony ciekawo­
ścią ujrzenia trasy W-—Z, bo tak mó'- 
wi się o Wodniku — Zawistowskim, 
dyrektorach katowickiego teatru. Do 
dziś mam żywo w pamięci dwa do­
skonale spektakle: ,,Lekkomyślnej 
siostry" j „Odwetów", którymi otwo­
rzono sezon na dwu scenach w Ka­
towicach. Dyr. Zawistowski, który re 
tżyserowal obie sztuki, stworzył pbok 
W}. Woónika (Henryk) wspaniałą* 
kreacje (Janika Topolnicikiego). „Od­
wety", które grane były „na kola­
nach'* publiczności, w najmniejsze’ 
chyba w Polsce sali teatralnej (nie­
całe 100 miejsc — bez rampy), cecho 
wała niezmierna prostota. Zawistow­
ski jest chyba wynalazcą nowego 
sposobu gry teatralnej — bez teatru 
Ja gmin (MadaMski) i Lemańscy (Dro 
bnik -yr Radfowsika) byli najżywszy, 
mi z żywych, jakich widziałem w ży­
ciu. Urzeczony tym teatrem, obser­
wowałem jego działalność z oddali.

Następne dwie premiery oglądałem 
już w Warszawie na Festiwalu Sztuk 
Radzieckich. Przyznanie przez jury 
dwu nagród zespołowych (1.000 000 i 
750.000 zł) oraz trzech nagród indy­
widualnych (Woźnik, Holoubek i 
Smela) mówi nam znowu o poziomie 
tych przedstawień. Entuzjazm war­
szawskich widzów, z jakim przyjmo­
wano ,,Mieszczan'* i „Makara Dubro- 
wę*', był zupełnie zrozumiały. Nastę­
pne premiery to wybitnie rozrywko­
wy ,,Romans z wodewilu**, „Wieczór 
w Michajlowskoje'* w reżyserii Artu­
ra Kwiatkowskiego, „W pewnym mie 
ście" rei, Edwarda Żyteckiego „Mo­
ralność pani Dulskiej*', no i wielkie 
wydarzenie „Balladyna** w insceniza­
cji i reżyserii Władysława Wodnika, 
która napewno wróci na afisz w na­
stępnym sezonie. Kreacje aktorskie,

jakie stworzyli Kwiatkowska — Bal­
ladyna, Michnowska — matka (jubi­
latka — 50-Iecie pracy na scenie) 
Woźnik — Grabiec, Barwtóska — 
Goplana. Wicińska — Skierka, godne 
są pokazania w najlepszych teatrach.

A teraz kilka danych statystycznych. 
„Mieszczanie’* osiągnęły 109 przedsta 
wień, „Romans" 106, „Odwety" 93, 
„Dulska" 88. Przedstawienia w 75% 
są zorganizowane dla świata pracy. 
Bywają, tygodnie, że teatr daje po 25 
przedstawień. Takim rekordem nie 
może poszczycić się żaden teatr. Te­
atr obsługuje 50 miejscowości nawet 
najdalej położonych (150 km od Ka­
towic). Jeżeli przyjmiemy, że tabor 
jakim rozporządza teatr, pozostawia 
wiele do życzenia i że aktorzy często 
na skutek defektów wracają nad ra­
nem i stają nazajutrz do prób, to 
trzeba przyznać, że są to swego ro­
dzaju przodownicy. Mimo to znajdu­
ję jeszcze czas na pracę społeczną., 
jaką jest niewątpliwie patronat nad 
25 świetlicami w kopalniach. Przez 
sezon miniony pracowali stale red. 
Żytecki i Kwiatkowski. Mimo to na 
10 premier — 6 reżyserował sam Za­
wistowski. Jeżeli przyjmiemy, że kaź 
de przedstawienie w jego reżyserii 
jest rewelacją, i wydarzeniem dużym, 
to Śląsk motże być szczęśliwy, mając 
w swym teatrze takiego tytana pracy.

Na zakończenie sezonu oglądałem 
„Balladynę", o której już mowa była 
wyżej i polską prapremierę w ramach 
Festiwalu Polskich Sztuk Współcze­
snych, komedię Andrzeja Wydrzyń- 
skiego „Salon Pani Klementyny". 
Dwa światy, jakie zamknął autor w 
trzyaktowej sztuce, znalazły dosko­
nałych odtwórców w osobach Drob- 
nika., Morskiej, Zawistowskiego, Le­
wickiego. Rozwadowskiego. Czarskiej 
Ma da liński ego, Wilczewskiego i Bie­
leckiego. L M.

czego, tworząc w nim pewną całość 
architektoniczną. Odrębnie potrakto 
wane będą pozostałe bloki: a więc 
4-piętrowy blok B od strony ul. No­
wogrodzkiej, blnk C o 5 piętrach, 
którego front wychodzi na nowoprze- 
bifą ulicę i blok D od ul. Żurawiej, 
projektowany jako 4-piętrowy.

Wewnątrz tej zabudowy stanie par­
terowa hala, kryta szklanym da­
chem kopulastym, w której umiesz­
czony będzie „sklep-wzorcownia", a 
w podziemiach magazyny. Dojazd 
do magazynów będzie prowadził od 
strony ul. Nowogrodzkiej przez tzw. 
obniżone podwórko, wylot zaś skie­
ruje się na ul. Żurawią pod kolum­
nadą bloku D zbudowaną na szero­
kość całego podwórka w części par­
terowej tego bloku.

Lokale na piętrach wszystkich 
bloków przeznaczone są głównie na 
biura CZPD i CHPD. Parter gmachu 
od ul. Marszałkowskiej zajmą skle­
py detalicznej sprzedaży wyrobów 
drzewnych. W bloku B i C poza po­
mieszczeniami biurowymi znajdą się 
pokoje hotelowe dla pracowników 
przyjezdnych oraz świetlica i biblio­
teka. Będzie tam również sala konfe­
rencyjna i kawiarnia.

Wszystkie bloki otrzymają efektów 
ne elewacje z piaskowca lub z gra­
nitu, zwłaszcza front od ul. Marszał­
kowskiej, który zdobić będą liczne 
rzeźby. Wnętrza zaopatrzone zosta­
ną w najnowocześniejsze urządzenia 
z oświetleniem jarzeniowym, wenty­
lacją wyciągową i całym systemem 
wind do komunikacji osobowej i 
transportu towarów.

Dobiega końca budowa w stanie su 
rowym bloku wzdłuż ul. Nowogrodz­
kiej i trwają wstępne roboty przy 
budowie pozostałych bloków. We­
dług planu blok B oddany będzie 
do użytku jeszcze w b. roku, dwa na­
stępne D i C w przyszłym — całość 
zaś gotowa będzie w drugim półro­
czu 1952 r.

Projekty wszystkich budynków i 
opracowanie architektoniczne wyko­
nała pracownia Centralnego Biura 
Projektów i Studiów Budownictwa 
Przemysłowego pod kierownictwem 
inż.-arch. W. Pieńkowskiego, roboty 
zaś w terenie prowadzi PPB nr 9 ,(t)

z Poznania

Wykopaliska
w WiELHOPOLSCE

Poznań, w sierpniu.
I* race wykopaliskowe na cmenla- 
“ rzach przedhistorycznych w Wiel- 

kopolsce prowadzone są intensywnie.
W M-odzIkowię pow. średzklego 

Państw Muzeum Archeolog'czne w Po 
znaniu prowadziło rozkopywanie cmen­
tarzyska z okresu późnolateńsklego i z 
okresu rzymskiego. Liczba grobów do­
tychczas rozkopanych wynosi 252. W 
miejscowości te] rozpoczęto również 
badania wykopaliskowe na wczesnohi- 
storycznym cmentarzysku rzędowym. 
Rozkopano ogółem 23 groby, w tym 7 
bez żadnego wyposażenia, Szkielety, 
na ogół słabo zachowane, posiadały 
orientację wschodnią lub zachodnią i 
układane byty w dość regularne rzędy. 
Na wyposażenie grobów składały się 
kabłączki skroniowe, okucie wiadra, 
sprzączka do pasa, ołowiana kula z 
zachowanym drzewem w wydrążonym 
otworze itp. Na uwagę zasługuje grób 
rycerza, wyposażonego w rodzaj krót­
kiej szabli, krótką pikę, sztylet w po­
chewce, sprzączkę do pasa, krzes wo 
kabłękowe oraz osełkę kamienną. Do­
tychczasowe dane pozwalają datować 
cmentarzysko na XI — XII wiek. Dalsze 
rozkopywanie cmentarzyska podjęte bę 
dzie w przyszłym roku.

W Buczku Małym w pow. złotowskim 
(woj. szczecińskie) rozkopało Państw. 
Muzeum Archeologiczne w Poznaniu 
cmentarzysko kultury pomorskiej z śred 
niej fazy tej kultury, Cmentarzysko liczy 
13 grobów skrzynkowych, przeważnie 
znszconych lub źle zachowanych.

Kierownictwo Badań Wykopalisko­
wych w Gleczu w pow. średzkim przy­
stąpiło w tym roku do rozkopania części 
wału grodziska. Dotychczasowy stan 
badań pozwala na stwierdzenie, że wał 
ten budowany był w konstrukcji rusz­
towej (bierwiona układane na przemian 
poprzeczne I podłużne). Rozkopano 
równ.eż k.lka arów powerzchni poło­
żonych w wnętrzu grodu, gdzie stwier­
dzono znaczne zakłócenie warstw kultu

rowych, spowodowane użyciem tej czę 
ści grodziska na cmentarz w XIX w. 
Liczne znalezione zabytki potwierdzają 
jednak wysoką kulturę materialną ów­
czesnych m eszkańców grodu — w cza­
sie od X do XIII w.

W końcu lipca br. Państw. Muzeum 
Archeologiczne w Poznaniu rozpoczęło 
także prace wykopaliskowe w osadzie 
z okresu późnorzymskiego i wędrówek 
ludów w Piłacie (dawn. Oszczywilk) w 
pow. kaliskim. Prace te są kontynuacją 
badań przedwojennych, które dostar­
czyły |uż szeregu cennych materiałów 
prehistorycznych.

Niezależnie od tych prac Państw. Mu­
zeum Archeologiczne w Warszawie I Kle 
rownictwo Badań Wykopaliskowych nad 
początkami Państwa Polskiego prowa­
dzi badania na terenie pow. kaliskie­
go. W lecie br. dokonano zdjęcia arche 
ologlcznego terenu pow. kaliskiego. 
Badania przeprowadziły trzy grupy pod 
kierownictwem: mgr Jerzego Antonie­
wicza, mgr Aleksandra Gardaskiego 1 
mgr Gozdowskiego. Zbadano tam po­
nad 100 stanowisk przedhistorycznych 
I stwierdzono bogate osadnictwo przed 
historyczne, datowane głównie na o- 
kres rzymski.

Prócz lego rozpoczęto rozkopywa­
nie osady z okresu rzymskiego w Tyń­
cu pod Kaliszem. Badania łe prowadzi 
w cedyr. Państw. Muzeum Archeolo- 
g’eznego w Warszawie Michał Drewko.

Państw. Muzeum Archeologiczne w 
Poznan u zdobyto znów szereg cennych 
zabytków. Mierniczy powałowy w Ko­
ninie A. Studziński współpracujący z 
Muzeum już od dość dawna, dostarczył 
ostatnio szeregu nowych zabyłków 
przedh sferycznych pochodzących z o- 
kolic Konina.

Inny znów współpracownik Muzeum 
— Jerzy Nalepa, zam. w Wieluniu, 
ofiarował zabytki przedhistoryczne po­
chodzące z miejscowości:' Jelenie w 
pow. wieluńskim oraz Renta i N.eszkod 
na-Jaźwiny w pow. kaliskim. (H).
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O rzed 5 zgórą. lały zastęp zdrowo I 
■ myślących i duchem spolebznym 

©wdanych fachowców zawodu kra­
wieckiego grupujących się wokó) cza 
•opisma „Postęp Krawiecki* 1,‘ wydal 
■walkę zacofaniu i przestarzałym me­
todom pracy w rzemiośle krawieckim, 
iWalkę te o nowoczesną, technikę 
1 utorowanie drogi postęowej myśli 
do warsztatów krawieckich prowadzi­
ła redakcja i współpracownicy ,,Po­
stępu Krawieckiego' nieustępliwie, aż 
doczekali eię zwycięstwa pod posta­
cią powołania do życia komitetu ra­
cjonalizatorów krawieckich, który 
pod egidą, Związku Zakładów Dosko­
nalenia Rzemiosła, w kilku kolejnych 
•esjach opracował jednolity uprosz. 
czony system kroju (opierając się na 
projektach najwybitniejszych fachow­
ców krawieckich z całej Polski) — 
zaakceptowany ostatnio przez kon­
gres nauczycieli, teoretyków i prakty 
kćw krawieckich w Warszawie, na­
zwany „Polską Metodą Kroju".

W celu umożliwienia pełnego wy­
korzystania wszystkich środków pro­
dukcji dla dobra gospodarki narodo­
wej i przyśpieszenia realizacji naro­
dowych planów gospodarczych — w 
myśl postanowień ustawy z dnia 
20 lipca 1950 r. (Dz. U. R. P. Nr 31, 
poz. 285) o'soby fizyczne i prawne, 
które w dniu 31 lipca 1950 r. były 
lub po tym dniu staną się właścicie­
lami, posiadaczami lub dzierżyciela- 
mi maszyn przemysłowych i urzą­
dzeń technicznych, mają obowiązek 
zgłosić je do rejestracji w Prezydium 
PRN, właściwym ze względu na 
miejsce, w którym te maszyny lub 
urządzenia się znajdują.

Obowiązek rejestracji powinien 
być dopełniony do 29 września 1950 r. 
wzgl. w terminie 60 dni od dnia wej­
ścia w posiadanie lub od dnia wy­
produkowania maszyny lub urządze­
nia.

Obowiązek rejestracji obejmuje tak 
że obowiązek zgłaszania wszelkich 
późniejszych zmian okoliczności ob­
jętych rejestracją, w terminie 7 dni 
od dnia zaistnienia zmiany.

Rejestracji dokonuje się przez zło­
żenie wypełnionej deklaracji według 
wzoru ustalonego przez prezesa Cen­
tralnego Urzędu Drobnej Wytwór­
czości.

Zbycie lub oddanie w użytkowanie 
wyżej wymienionych maszyn i urzą­
dzeń, podlegających rejestracji, może 
pod nieważnością nastąpić tylko za 
zezwoleniem władzy rejestracyjnej.

Nie podlegają rejestracji maszyny
i urządzenia:

a) przekazane przez Państwo do 
dyspozycji przedsiębiorstwom i in­
stytucjom państwowym oraz znajdu­
jące się w posiadaniu przedsię­
biorstw pod zarządem państwowym;

b) stanowiące własność jednostek 
spółdzielczych;

c) stanowiące własność rzemieślni­
ka i wykorzystywane we własnym 
czynnym zakładzie rzemieślniczym;

d) wyprodukowane przez przedsię­
biorstwo dla dalszego zbycia;

e) stanowiące własność osób fizycz 
nych i nadające się do wykorzysta­
nia wyłącznie dla celów gospodar­
stwa domowego.

Maszyny i urządzenia nieczynne 
oraz niedostatecznie wykorzystywane 
mogą ulec przymusowemu wykupowi 
przez Państwo. O wykupie orzeka 
Prezydium Wojewódzkiej Rady Na­

„Postęp Krawiecki" nie spoczął jed 
łta k na laurach, nie upoił się zwycię­
stwem głoszonych na swoich łamach 
idei. „Postęp Krawiecki" nadal służy 
nowoczesnej myśli i jest w dalszym 
ciągu kuźnią racjonalizatorskich po­
mysłów z zakresu krawiectwa i — 
jeśli tak rzec można — przytułkiem 
dla nich. „Postęp Krawiecki" podjął 
się obecnie wielkiego zadania rozpro 
pagowania wśród pracowników zawo­
du krawieckiego pochylonych nad 
robotą, we wszystkich warsztatach 
indywidualnych i spółdzielczych całej 
Polski — nowej polskiej metody kro­
ju. Czyni to za pośrednictwem słowa 
drukowanego i rysunku (Tu nawia­
sem należy dodać, te warto przestu­
diować nr 7/8 „Postępu Krawieckie­
go", który obok bogatej treści tek­
stowej przynosi m. in. podstawowe 
siatki kroju marynarki męskiej, spo­
dni, marynarki damskiej, bluzki i spó. 
drticy damskiej — opracowane przez 
ogólnopolski1 komitet racjonalizato­
rów kroju).

Polska metoda kroju wchodzi w 
życie — zdawszy egzamin z wynikiem 
celującym — nie znalazł sie bowiem 
dptęd fachowiec, który by potrafi) ją 
podważyć. Chodzi tylko obecnie o 
szczegółowe jej rozpracowanie i przy 
stosowanie do potrzeb zarówno kra­
wiectwa miarowego jak i konfekcyj­
nego. Nie wątpimy, że uda sie to w 
krótkim czasie racjonalizatorom kra­
wieckim, których trybuną, jest czaso­
pismo „Postęp Krawiecki".

Nie mało przyczyniają się do wcie­
lania w życie nowej metody kroju, 
kursy prowadzone przez redaktorów 
„Postępu Krawieckiego*' w ramach 
działalności poznańskiego Zakładu 
Doskonalenia Rzemiosła. Absolwenci 
trzech kolejnych kursów, prowadzo­
nych dla słuchaczy z terenu całej Pol 
•ki, — stali się nie tylko zwolenni­
kami. ale entuzjastami nowego syste­
mu kroju i jego pionierami w terenie. 
Czwarty ogólnopolski kurs rozpoczął 
się w Poznaniu 7 bm„ a kurs zorga­
nizowany dla krawców z terenu Po­
znania zakoiiczy się wkrótce.

Niebawem siecią kursów nowej

Nowy Zakład Doskonalenia Rzemiosła 
w Zielonej Górze

Poznański Zakład Doskonalenia 
Rzemiosła przygotowuje się do nowe­
go startu w dziedzinie szkolenia i do­
skonalenia zawodowego — na odcin­
ku rzemieślnicze - przemysłowym. 
Miesiąc lipiec, który był w zasadzie 
miesiącem wakacyjnym, nie przyniósł 
przerwy w pracy: kończono kursy roz 
poczęte w poprzednich miesiącach. 
Obecnie już jest w toku nowy kurs 
krpiu i technologii krawieckiej pro­
wadzony według systemu ,.Postęp 
Krawiecki". Odbywa się kurs dla 
pracowników Państwowych Gospo­
darstw Rolnych.

W pierwszych dniach września roz- 
pocznie się nowy kurs dla demonstra 
torów kin wiejskich — z ramienia 
„Filmu Polskiego". Poza kursami zle­
conymi Zakład ruszy — jak nas in­
formuje jego wicedyrektor p. mgr. 
Lisiecki — z kursami czeladniczymi 
dla poszczególnych zawodów oraz mi 
strzowskimi i doskonalenia zawodo­
wego- Odbędą sie kursy kreślarskie 
dla zawodów budowlanych i metalo­
wych dalej kursy dla Centrali Rze­
mieślniczej (2 księgowości), nowy 
kurs rzemieślniczy dla pracowników 
PGR zwłaszcza z zakresu kowalstwa 
(we Wschowie lub w Trzcielu).

Dowiadujemy ©i?. ** ’ dniem

Polskiej Metody Kroju, prowadzonych 
przez inne również Zakłady Dosko­
nalenia Rzemiosła, pokryją się wszy­
stkie województwa. Wtedy niewąf-

Pierwszy warsztat 
szkoleniowo-produkcyjny 

uruchomiony przez gdański ZDR w Tczewie
TCZEW (w). Gdański Zakład Doskona 
lenia Rzemiosła przystąpi) do nowej 
formy szkolenia kadr, uruchamiając 
pierwszy warsztat stolarski szkolenio- 
wo-produkcyjny w Tczewie. Został 
on zorganizowany dla celów praktycz 
nego szkolenia kadr w branży drzew­
nej dla uczestników powyżej 18 lat 
życia.

Jak wynika z regulaminu, opraco­
wanego przez dyr. Mlotkowskiego, 
szkolenie takie polega na przerobie­
niu programu nauki praktycznej za­
wodu i odbywa się przez udział kur­
santów w pracy wytwórczej warsztatu 
szkoleniowo - produk., jednakże „wy 
twórczość nie jest celem, lecz tylko 
środkiem nauczania w warsztacie szko 
leniowym. Wytwórczość warsztatu 
ustawia się zgodnie z wymaganiami 
programu nauczania".

Szkolenie uczestników odbywa się 
systemem kursowym w zasadzie rocz­
nym. Celem kursów jest (znów cytu­
jemy regulamin dyr, Mlotkowskiego): 
wyrobienie wartości polityczn. i spo­
łecznych uczestnika, znajomość wia­
domości zaw.. określonych programa­
mi, i opanowanie biegłości w wyko­
nywaniu czynności zawodowych w 
dziale stolarstwa budowlanego i me- 

Spółdzielczość rzemieślnicza
na terenie

Wił porównaniu z Poznaniem sto- 
" lica i wojew. warszawskie ma 

stosunkowo mato rzemieślniczych 
spółdzielni pracy. Do zorganizowa­
nych w pierwszym etapie należy Rze 
mieślnicza Spółdzielnia Pracy Fry­
zjerów, która w czerwcu miała 5 
punktów usługowych: w Domu Aka­
demickim, na ul. Marszałkowskiej, 
na Żoliborzu (ul. Mickiewicza i Mie­
rosławskiego) raz w hotelach „Polo­
nia" i „Bristol". Zorganizowano rów­
nież spółdzielczą mechaniczno-che­
miczną pralnię dla potrzeb spółdziel­
ni pracy. Zakres prac tej pralni ma 
być niebawem rozszerzony i powięk­
szona jej klientela (po zainstalowa­
niu specjalnych urządzeń i maszyn). 
Pralnia obsługiwać będzie wówczas 
i ludzi świata pracy. • Uruchomiona 
została także rzem. spółdzielnia ze­
garmistrzów, grawerów, złotników i 
jubilerów.

Na Pradze otwarto spółdzielnię pra 
cy „Wyrób trumien". W stadium or­
ganizacyjnym znajdowała się w 
czerwcu spółdzielnia krawców dla

1 września uruchomiony będzie nowy 
Zakład Doskonalenia Rzemiosła w 
Zielonej Górze, nad którym opiekę 
i pasfronat do końca br. kalendarzo­
wego obejmuje poznański ZDR. Cale 
szkolenie rzemiosła z terenu Ziemi 
Lubuskiej i powiatów przyłączonych 
do nowego woj. zielonogórskiego od­
bywać się będzie w ramach nowego 
Zakładu Dosk. Rzemiosła, który 
z dniem 1 stycznia 1951 r. stanie sie 
jednostką samodzielną i urzędować 
będzie od września br. narazie (z po­
wodu braku innego locum) w siedzi­
bie dawn. Związku Cechów w Zielo- 
nejgórze w łrzech lokalach biurowych 
i jednej sali na wykłady. Na terenie 
ZDR w Zielonejgćrze montuje się rów 
nieć cały szereg kursów.

W oddziale w Trzcielu pozn. ZDR 
prowadzić będzie głównie kursy przy­
sposobienia do zawodu koszykarskie­
go. Do tych kursów jak i do szkole- 

I nia w zawodzie koszykarskim wróci­
my jeszcze w obszerniejszym arty­
kule.

Na terenie całego woj. poznańskie­
go uruchomione będą, jak zwykle, 
kursy przygotowujące da egzaminów 
czeladniczych w poszczególnych mia­
stach, a nawet miasteczkach. (Ł. R.)

pliwie ujednolicony polski system 
kroju stanie się własnością i metodą 
pracy całego polskiego krawiectwa.

REMI.

blowego. Nauka teoretyczna i szkole 
nie praktyczne są, tak pomyślane, że 
kursanci po rocznej nauce zdobywa­
ją uprawnienia do egzaminu czelad­
niczego. Kierownikiem warsztatu jest 
ob. Motylewski, dyrektor średniej 
szkoły zaw. w Tczewie. Instruktorami 
są wybitni mistrzowie, którzy prowa­
dzą. naukę zawodu: Warsztat kształ­
cić będzie uczniów w grupach po 
30 osób.

Drugi warsztat szkoleniowo-produk 
cyjny branży introligatorskiej organi 
zuje się w Gdańsku. Na ten cel prze­
znaczono dolne kondygnacje środko­
wego pawilonu gmachu ZDR we Wrze 
szczu. Instaluje się już nowoczesne 
urządzenia i w toku jest montaż ma­
szyn. sprowadzonych z Wrocławia.

Warsztat będzie czynny pod kie­
rownictwem inż. Jakowickiego. Nau­
kę zawodu poprowadzi mistrz Gorze- 
lany. Produkcja warsztatu obejmie 
introligatorstwo użytkowe, kartoniar 
siwo i galanterię papierniczą. War- 

I sztal może liczyć na duże zamówienia 
Na najbliższą przyszłość projekto­

wana jest organizacja trzeciej takiej 
placówki, a mianowicie warsztatu sto 
larekiego i ślusarskiego w Gdyni,

Warszawy 
miarowego szycia i spółdzielnia „Mo 
da" na Grochówie. W projekcie są 
m. in. spółdzielnie szewców, introli­
gatorów, stolarzy budowlanych, elek­
tromonterów. W czerwcu też Cen­
trala Rzemieślnicza wydała poświad­
czenia o celowości dla rzemieślni­
czych spółdzielni pracy „Osnowa", 
„Dziewiarz" oraz galanteryjno-zabaw 
karskiej, mających rozpocząć swoją 
działalność na terenie miasta Warsza 
wy.

Władze spółdzielcze oraz samorząd 
rzemieślniczy warszawski chcąc u- 
sprawnić sprawę spółdzielczości zwo 
łał do Warszawy zebranie aktywu 
rzemieślniczego, który obszernie i 
szczegółowo omówił wszystkie spra­
wy dotyczące odcinka spółdzielczości 
rzemieślniczej na terenie stolicy i 
woj. warszawskiego i rozpatrzył 
wszystkie trudności hamujące roz­
wój spółdzielczości. Uczestnicy zjaz­
du w liczbie 200 postanowili ściśle 
współpracować na odcinku uspołecz­
nienia rzemiosła. Postanowiono m. 
in., że zebrania aktywu rzemieślni­
czego stolicy i woj. warszawskiego 
będą odbywać się periodycznie, gdyż 
w ten sposób łatwiej będzie zaradzić 
wszystkim trudnościom i rozwiązać 
je praktycznie, dla dobra rzemiosła 
zorganizowanego w spółdzielczości.

W ten sposób — po zainicjowaniu 
szerokiej akcji współpracy tereno­
wych organów samorządu z organa­
mi spółdzielni rzemieślniczych — 
rozpoczęto nowy etap pracy, zwłasi- 
sza. że wytypowano wśród tereno­
wego aparatu samorządu gospodar­
czego grupy pracowników, którzy po 
przeszkoleniu na specjalnym kursie 
Centrali Rzemieślniczej skierowani zo 
staną do aparatu organizacyjnego 
Związku Spółdzielni Rzemieślniczych 
w Warszawie do pomocy w akcji or­
ganizowania rzemieślniczych spół­
dzielni pracy i ewent. rzem. spółdziel 
ni pomocniczych. Niewątpliwie 
wszystkie te posunięcia przyśpieszą 
uspołecznienie rzemiosła stolicy i 
woj. warszawskiego. Zresztą owoce 
tej akcji są już widoczne w postaci 
liczniejszych niż dotąd zgłoszeń rze­
mieślników do spółdzielni.

Wojna lo ruiny miast, zabyt­
ków sztuki, szkół i wielo­
milionowe ofiary ludzkie. 
Pokój to noive wspaniałe 
miasta, muzea, odbudowane 
ze zniszczeń szkoły - dobrobyt 
wszystkich ludów f wiato.

W Poznaniu zakończył się czwar­
ty z rzędu kurs dla kreślarzy tech­
nicznych, rekrutujących się z inwali­
dów wojennych i cywilnych. W czte­
rech kolejnych kursach Pozn. Zakład 
Doskonalenia Rzemiosła przygotował 
do zawodu kreślarskiego 210 inwali­
dów. Ostatni kurs dał 69 absolwen­
tów, pochodzących z terenu całej 
Polski a rekrutujących się przeważ­
nie z synów i córek robotników i 
chłopów — bo i 4 kobiety znalazły 
się wśród absolwentów tego kursu.

Podkreślić należy, że kurs ukoń­
czyło m. in. dwóch głuchoniemych. 
Eksperyment, jaki przeprowadzi! 
ZDR w tym wypadku — udał się

Opodatkowanie wynagrodzeń 
członków komisji egzaminacyjnych 

oraz rzeczoznawców

('cłem usunięcia rozbieżności w in­
terpretacji przepisów ustawy z 

dnia 4. 2. 1949 r. o podatku od wy­
nagrodzeń, dotyczących wynagrodzę 
nia członków komisji egzaminacyj­
nych, czynnych przy izbach rzemieśl 
niczych, jak również wynagrodzenia 
rzeczoznawców powoływanych przez 
izby rzemieślnicze, przez zrzeszenia 
przemysłu prywatnego i zrzeszenia 
kupieckie — Ministerstwo Finansów 
w okólniku z dnia 16 maja br. (Dz. 
Urz. Min. Fin. Nr 15 poz. 91) wyjaś­
niło, że:

a) przeprowadzenie egzaminów 
jest działalnością oświatowa w rozu­
mieniu art. 4 ust. 2 powołanej po­
wyżej ustawy o podatku od wyna­
grodzeń, wobec czego wynagrodze­
nia członków komisji egzaminacyj­
nych — rzemieślników — podlega­
ją opodatkowaniu na zasadach 
art. 4 ust. 2 i art. 11 ustawy o po­

Rejestracja masxyn 
i przymusowy wykup 
nieczynnych maszyn przemysłowych

całkowicie. Głuchoniemi uzyskali na 
kursie wyniki bardzo dobre. Odby­
wali oni swoją naukę na równi z 
wszystkimi słuchaczami kursu - bez 
specjalnego nauczyciela. Reszta kur- 
sistów — to inwalidzi wysoko puszko 
dowani — przeważnie bez jednej a 
nawet obydwu rąk lub z dużym ich 
uszkodzeniem.

Wyniki końcowe całego kursu są 
zadowalające. Kursiści jak i wy­
kładowcy włożyli maximum wysił­
ku w pracę, która ze względu na 
krótki bo 4-miesięczny okres trwania 
kursu i dużego materiału, była bar­
dzo intensywna.

datku od wynagrodzeń, przy czym 
podstawę do obliczenia podatku sta­
nowi suma wynagrodzeń, wypłaco- 
nych za egzaminy w miesiącu;

b) wynagrodzenie zaprzysiężonych 
rzeczoznawców (biegłych), którym 
izba rzemieślnicza, zrzeszenia prze­
mysłu prywatnego i zrzeszenia ku­
pieckie zleciły ddkonania oszacowa­
nia, nie stanowi wynagrodzenia o- 
trzymywanego przez osoby, któ.ym 
władze w oparciu o przepisy prawne 
zlecilv wykonanie określonych czyn­
ności'(art. 4 ust. 1 pkt. 4 ustawy o 
pod od wynagr.), gdyż przepisom tym 
podlegają jedynie biegli w postępo­
waniu sądowym i administracyjnym. 
Wynagrodzenie rzeczoznawców, wy­
konujących zlecenia izb rzemieślni­
czych, zrzeszeń przemysłu prywat­
nego i zrzeszeń kupieckich, podlega 
natomiast podatkowi obrotowemu i 
dochodowemu na zasadach ogólnych.

rodowej na wniosek Prezydium Po­
wiatowej Rady Narodowej albo wy­
konawcy Narodowego Planu Gospo­
darczego.

Za uchylanie się od obowiązku re­
jestracji albo wykupu przez ukry­
wanie maszyn i urządzeń, uszkadza­
nie ich oraz za udaremnianie w in­
ny sposób wykonania postanowień 
omawianej ustawy — grozi sądowa 
kara więzienia do lat 5 i grzywna.

Za niedopełnienie obowiązku reje­
stracji oraz za zgłoszenie do reje­
stracji (świadome lub z niedbalstwa) 
danych niezgodnych z prawdą, bądź 
zatajenie okoliczności istotnych dla 
rejestracji — grozi w trybie postępo­
wania karno-administracyjnego kara 
aresztu do 5 miesięcy i grzywna do 
150.000 zł, albo jedna z tych kar.

W razie skazania za jeden z poda­
nych wyżej czynów może być orze­
czony przepadek przedmiotu objęte­
go obowiązkiem rejestracji. (1. P.) 

Rzemieślnicze 
spółdzielnie 
pomocnicze
Ilość rzemieślniczych spółdzielni 

pomocniczych nae zmienia się 
od szeregu miesięcy — w przeciwień 
stwle do rzemieślniczych spółdzielni 
pracy, które wyrastają jak grzyby po 
deszczu. Spółdzielni pomocniczych 
jest w Polsce 431, z tego w Wiclko- 
poilsce, która na odcinku spółdziel­
czości rzemieślniczej wysuwa się na 
pierwsze miejsce — 61, w okręgu 
śląsko-dąbrowsikim — 60, wojew. 
warszawskie 52, krakowskie 41. wro­
cławskie 37, pomorskie 29, łódzkie 
27, rzeszowskie 22, gdańskie, szczeclń 
skie po 20. białostockie 19. kieleckie 
18, lubelskie 16. Na ostatnim miejscu 
stoi wojew. olsztyńskie.

Najliczniejsze są spółdzielnie po­
mocnicze branży skórzanej (113). Na­
stępne miejsce zajmuje grupa włó­
kiennicza. dalej metalowa i budo­
wlana. W dalszej kolejności idzie 
grupa drzewna i poligraficzna. Na o- 
statnim miejscu co do liczebności sto­
ją spółdzielnie chemiczne.

Jeżeli chodzi o spółdzielnie pomoc­
nicze wielobranżowe — to najwięcej 
jest >ch w województwach poznali, 
wkim i warszawskim, (cz)
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Katolicki: Klary, Makarego, Euze­

biusza, Sławy
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JYDCOSZCZ
REDAKCJA I ADMINISTRACJA 

Czerwonej Armii 20 — tel 83-41, 33-42 
DZIAŁ PRENUMERATY I OGŁOSZEŃ 

Generalissimusa Stalina 3 — tel. 24-28

Wystawa portretów 
i osiągnięć przodowników 
pracy i racjonalizatorów

Dwanaście kolumn, które pozostały 
na PI. Wolność, po wystawie osiąg- 
n'ęc i projektów planu 6 — letniego 
będę wyzyskane na wystawę portre­
tów i wyników pracy przodowników, 
racjonalizatorów i nowatorów.

Wystawa ta będzie zorganizowana 
w nadchodzgcym tygodniu i potrwa 
do pierwszych słot jesiennych. Ekspo 
nały będq co pewien czas zmieniane.

ftimiiniiami
Komenda Miejska Związku Harcer­

stwa Polskiego zawiadamia, że w dniu 
14 sierpnia o godz, 11 odbędzie się 
zbiórka, wszystkich Ogniw Kolonij­
nych miasta Bydgoszczy i młodzieży 
niezorganizowanej. Zbiórki odibędę 
*'e w niżej podanych punktach.

Ogniwo kolonijne nr 1 z Ustruć ma 
zbiórkę na dziedzińcu szkolnym przy 
ul. Grodzkiej nr 18.

Ogniwo kolonijne nr 2 i 7 z Runo­
wa Kraińskiego ma zbiórkę w Ko­
mendzie Miejskiej ZHP przy ul. Li­
belta nr 8.

Ogniwo kolonijne nr 3 i 8 z Łomów 
ma zbiórkę w szkole Piramowicza 
przy Placu Rewolucji Październiko­
wej.

Ogniwo kolonijne nr 5 z Tuczna ma 
Zbiórkę na Wzgórzu Dąbrowskiego. 
. Ogniwo kolonijne nr 4 2 Pluski ma 
zbiórkę przy ul. Nowodworskiej 58.

Ogniwo kolonijne nr 6 z Dorotowa 
ma Zbiórkę przy ul. Grunwaldzkiej 41

Ogniwo kolonijne nr 9 z Purdy- 
Wielkiej ma zbiórkę przy ul. Toruń­
skiej 50.

Kto zgubił

Na skwerze przy śpichrzach znale­
ziono na jednej z ławek dwa klucze 
od mieszkania. Właścicielkę wzgl. 
właściciela kluczy zapraszamy do re­
dakcji IKP. celem odebrania zguby.

A tu się leje jak...
Bydgoszcz cierpi na brak wody. Tu- 

taj zamykają dopływ na kilka godzin, 
tam znów trzeba czekać, aż sąsiad z 
dołu zamknie kran, bo gdy czerpie 
wodę, to na wyższym piotrze ledwie, 
ledwie... Nie wolno podlewać kwiat­
ków w godzinach nasilenia zapotrze­
bowania na wodą itd.

A tu się leje jak...
Gdzie?
U zbiegu ulic Gen. Stalina i Uro­

czej.
Skąd?
Z 1 'tiu w jezdni tuż przy chodniku, 

o?
'tego, że kran albo zepsu­

ty, go zapomniał zamknąć.
Od jaK uu-vna?
Od środy godz. 9 wieczorem do 

czwartku godz. 9 wieczorem napewno, 
a może i teraz jeszcze...

Leje się, płynie sobie woda do 
Brdy. A my się ograniczamy.

Er es

Bydgoszcz wczoraj, dziś i jutro (10)

Na Okolu jest sala na kino
Od jednego z naszych stałych Czy­

telników otrzymaliśmy list treści na­
stępującej:

„Ostatnio dowiedziałam sie z IKP., 
ie jest poszukiwany lokal na stałe 
kino na Okolu. Popieram aoraco za­
łożenie w tej dzielnicy kina, dzięki 
kióremu mieszkańcy Okolą i Czyżków 
ka mieliby bardzo udogodniony do­
stęp do tak dziś rozpowszechnionej 
rozrywki.

Dwie sale proponowane przez ob. 
Laska nie bardzo sie nadaią na ten 
cel z mego punktu widzenia, iak rów­
nież i z punktu systemu oszczędnoś­
ciowego.

Pccóż wydawać pieniądze na re­
monty starych sal, jak np. ta na Sfa- 
roszkolnej blisko kanału, lub odbie­

W serdecznej i uroczystej atmosferze 
odbywać się będzie pobór rekruta

w Bydgoszczy
W związku z zarządzeniem o przeprowadzeniu poboru rekruta odbyła się 

w Prezydium Powiatowej Rady Narodowej konferencja robocza z udziałem 
przewodn.czących mlejsk.ch i gminnych rad narodowych, oraz referentów woj 
skowych powiatu bydgoskiego.
Konferencję, której celem było omó-I leżeć będz 
lenie przygotowań do poboru, otwo- borowegoWl®niw y vivnai i MV pUUVlU, UIWU*

rzyl przewodniczący Prezydium Powia­
towej Rady Narodowej Wrześniowlecki, 
powołując do prezydium przedstawicie 
ii KP PZPR oraz ZSL.

Szczegóły techniczne przeprowadze­
nia poboru omówił przedstawiciel RKU, 
por. Kąlny. Pobór rekruta z pow. byd­
goskiego — zaznaczył — odbędzie się 
w dniach 10 do 29 września w Byd­
goszczy. W dniu 25 i 26 sierpnia od­
będzie się pobór pokazowy, który też 
będzie właściwym poborem. W bieżą­
cym roku uzupełnienie sił zbrojnych 
nastąpi na nowej podstawie. Referując 
szczegóły poboru, sprawę podań o od 
roczeme, sprawę ledynych żywicieli 
lip., por, Kąfny zaznaczył, Iż w tym ro­
ku decyzja co do odroczenia zapadać 
będzie w dn;u poboru, tak, że najpóź­
niej w łym dniu winny być składane po 
dania. Nie będzie również wezwań 
Imiennych. Za terminowe zgłaszanie 
s.ę odpowiadać będzie przewodniczą­
cy GRN, MRN względnie referenci wo] 
skowi.

Następnie przystąpiono do omówie­
nia udziału poszczególnych organizacji 
w uświetnieniu rekrutacji. Przedstawi­
ciel Powiatowego Komitetu Stronnictwa 
Demokratycznego Dończewskl wyraził 
gotowość codziennego dostarczania do 
lokalu poborowego 30 egzemplarzy 
IKP, W wyn.ku dyskusji utworzono Spo 
łączny Komitet Powiatowy, współpra­
cujący z władzami przed i w czasie 
poboru. Do obowiązków Komitetu na-

Święto Lotnicze zbliża sie 
uczestników czekają niespodzianki

Uroczystości Święta Lotniczego co 
roku ścigają, tysiące widzów na po­
la Szwederowa w Bydgoszczy i w in­
nych miastach. Imprezy artystyczne 
i pokazy lotnicze są jutr w toku przy­
gotowań.

„Dom Książki" w porozumieniu z 
Głównym Zarządem Ligi Lotniczej 
7 okazji świę,ta organizuje sprzedaż 
kiermaszową książek na lotniskach 
i ulicach miast w całej Polsce. Jak 
zawsze tak i tym razem organizacje 
społeczne jak ZMP, Liga Kobiet. SP. 
Sir. Poż. i imne zadeklarowały jużi 
swoje usługi w ulicznej sprzedaży 
książek. Otóż w dniu 20 sierpnia w 
Bydgoszczy na lotnisku oraz w in­
nych miastach całego kraju w czasie 
pokazów kiermasz książek dostarczy 
specjalnych księeek o tematyce lotni­
czej.

,,Dom Książki" otrzymaj na swoje 
zamówienia wiele książek zagranicz­
nych, wKród których poważne miejsce 
za jmują radzieckie książki lotnicze.

Literature polską w tej dziedzinie 
będzie reprezentować ponad 20 ty­
tułów.

Oprócz sprzedaży kioskowej prze­
widuje się również loterie książkowe. 
W najbliższych dniach wszystkie 
okna wystawowe księgarń „Domu 
Książki" zostaną estetycznie przystro 
jone i ozdobione. Niezależnie od po-

Wielka wenta
Bydgoski Żarz. Przym. Caritasu u- 

rządza w dniu 15. bm. 
połączoną z tańcami 
„Związkowiec" dawniej 
św. Floriana).

Do tańca przygrywać 
rowa orkiestra. Początek o godz. 16 
Wslęp 100.— zl od osoby. Czysty 
dochód z wenty przeznaczony będzie 
na rzecz najbiedniejszych.

wielką wentę 
w salach KS 

BTW. przy ul.

będzie dobo-

rać tak dogodna salę Bydgoskiej Fa­
bryce Sieci Rybackich.

Najlepsza i na dogodniejsza sala na 
ten cel znajduje się na ul. Grun­
waldzkiej 159. Sala ta należy do pry­
watnego właściciela L. Glapy. Jest to 
specjalny budynek sipjacy w pod­
wórzu, wielkością równy kinu „Gryf". 
Ważne jest również to, iż w Sali tej 
znajduje się również scena oraz dość 
duży balkon, ak również wejście głów 
ne z miejscem na kasę i dwa wyjścia 
boczne. Obecnie salę te dzierżawi 
firma „Persil", która założyła tam 
magazyn.

Myślę, że „Persil" z ochota usunie 
swój towar i na terenie fabryki napew 
no znajdzie miejsce na maaazyn. Dzię 
ki temu Okolę zyskałoby kino.

Stały Czytelnik.

. tie: udekorowanie lokalu po 
borowego, zorganizowanie bufetu, wy­
głaszanie prelekcji i organizowanie im

prez artystycznych.
W skład Komitetu weszli: przedsta­

wiciel Ligi Przyjaciół Żołnierza, ORZZ, 
PCK, ZSL, pręzydium GRN Bydgoszcz- 
w.eś oraz Liga Kobiet, którzy na osob 
ne| konferencji omówili szczegóły dzia­
łania.

Dziś witamy żołnierzy 
wracających z ćwiczeń

W dniu dziesiejszym na terenie koszar jednostki wojskowe! nr 1452 
o godz. 17 odbędzie sie uroczyste powitanie żołnierzy wracaiqcych z 
obozu ćwiczeń letnich do garnizonu. Żołnierzy, którzy swą otiarnq 
walką przyczynili się do zwycięstwa i stoją na straży pokoju obron­
ności praw klasy robotniczej i ludu pracującego musimy powitać god­
nie. W uroczystości wezmę udział władze partyjne, państwowe i or. 
ganizacje społeczne oraz wszystkie kola TP2 z ferenu miasta Byd- 
gąszczy. W ten sposób zamanifestujemy łączność klasy pracującej z lu­
dowym wojskiem polskim. Kwiaty, które wręczymy żołnierzom będą 
symbolem uznania za ich wysiłek na obozie letnim w zakresie szko­
lenia bojowego ideologicznego, będą wyrazem uczuć świata pracy 
dla naszego wojska.

Pomorze przygotowuje się 
do „Dnia Spółdzielczości"

Przygotowania do tegorocznego J września masowe zebrania w 
Dnia Spółdzielczości już rozpoczęto. 
Dzień Spółdzielczości stać będzie w 
bieżącym roku pod hasłami walki o 
pokój i przedterminowego wykonania 
planu 6 — letniego.

Program obejmie dniu 9

-------- .. zakła­
dach spółdzielczych, na których m. 
in. odbędzie się nagrodzenie pracow 
ników spółdzielczych przodowników 
pracy za wybitną działalność na polu 
spółdzielczym, a w dniu 10 września 
w Bydogszczy na terenie miast wy­
dzielonych przewidziane sa akademie, 
ha których zostanq wygłoszone refe­
raty, powzięte rezolucje I wręczone 
odznaczenia aktywistom ruchu spół­
dzielczego. Zarówno po masówkach, 
jak i też po oficjalnych częściach a- 
kademii odbędą się części artystyczne 

W ubiegły pigtek odbyto się po­
siedzenie na którym dokonano wybo­
ru składu Woj. Komitetu Organizacy; 
nego Dnia Spółdzielczości. W skfod 
Komitetu na czele któreao stanął 
przewodniczący Zw. Zaw. Prac. Spót- 
azielczych Gosiewski wchodzą przed­
stawiciele partii, organizacji, związków 
instytucji spółdzielczych i młodzieży. 

Dokonano również wyboru człon­
ków poszczególnych sekcji. W skład 
sekcji organizacyjnej weszli jako prze 
wodniczący przew. ZZ. Prac. Społ. 
Gosiewski i jako członkowie Szcze­
pański — CRS, Makulska — ZSS, 
Chojhowski — CSNJ i Klapa — BSS. 

Skład sekcji propagandowej przed­
stawia się następująco: przewodniczą­
cy Nowicki Zw, Spółdz, Pracy Smolik, 
Zw. Bojowników Rutkowski ZSCH Ko­
chanowski, BSS oraz przedstawiciel 
redakc i IKP

mieć kartę wstępu od., leśniczego i sWad sekcji finansowej weszli 
Zgoda. ' 1 Maksymowicz ZSS, Nowak BSS, Bow-
Rozporządzenie słuszne. Ale jak k,lew'C2°wrla CRS i Jankowska CPArt. 

wygląda w praktyce? I Program prac poszczególnych sek-
Jesłem już na skraju lasu. Chcę się C|i us,alon° i lekcje w najbliższym 

przespacerować. Jeżeli nie wiem czasie Przystępują do pracy, 
gdzie szukać leśniczego, to czy mam ' 
ze spaceru zrezygnować?.

Jeżeli nawet wiem gdzie, to czy 
mam prawo iść w głąb lasu, powie­
dzmy 4, 6 albo i więcej kilometrów 
bez karty wstępu, aby dostać kartę 
wstępu?.

Jeżeli lo 
to jak?

A jeżeli 
dostałem się do leśnictwa i leśnicze­
go nie zastałem w domu, to co?

Nie potrafię na te pytania znaleźć 
odpowiedzi.

Z frontu 
walki z alkoholizmem

W Bydgoszczy w sali ORZZ odby« 
ia się konferencja Wojewódzkiego 
Społecznego Komitetu Przeciwalkoho' 
lowego z udziałem przedstawiciela 
Głównego Społecznego Komitetu do 
Walki z Alkoholizmem przy CRZZ — 
Rozmusa.

Referaty wygłosili sekr. Woj. Kom. 
Faiarczyk i dr Miedziszeweki. Cieka-- 
we były dane statystyczne z terenu 
miasta Bydgoszczy, podane przez kie= 
równika Wydziału Karno-Administra’ 
cyjnego Prezydium MRN. Według 
tych danych w ub. roku skazanych 
zostało z tytułu nadużycia alkoholu 
2.681 osób, a w pierwszych dwóch 
kwartałach br. 1.265 osób. Niezależ* 
nie od tego organa milicyjne wyzna= 
czały doraźne kary, zwłaszcza za za= 
kłócenie spokoju publicznego.

Sprawózdania z dotychczasowej 
działalności Komitetów Pow. przy 
PRZZ nie wypadły budująco. Komitet 
ty te na ogół nie wykazują większej 
aktywności. W następnym okresie ma 
nastąpić ich zaktywizowanie. Masowo 
powstają obecnie lokalne komitety 
do walki z alkoholizmem, zwłaszcza 
na terenie większych zakładów pracy.

pularnej sprzedaży książek i loterii 
książkowej będzie zorganizowana 
sprzedaż zabawek typu lotniczego, — 
a za pośrednictwem PPK „Ruch" roz­
prowadzona będzie poważna ilość cza 
sopism lotniczych specjalnie wyda­
nych.

Nie zapomni o nas również uspo­
łeczniony handel spożywczy w Dniu 
Święta Lotnictwa. Spółdzielnia Spo­
żywców i browary zorganizują ru­
chome punkty sprzedaży napojów 
chłodzących, żywności i słodyczy.

To co wówczas?__
Wstęp do lasu bezpłatny, zbieranie 

grzybów — darmo, zbieranie jagód 
też nic nie kosztuje, ale... trzeba 
mir ’ 1 ‘

jesf dla mnie za daleko,

wreszcie zaryzykowałem i

Wioślarki na regatach 
o mistrzostwa Polski

dwójek o mistrzostwo Polski 
między Krakowem — szkoła 
Wrocławiem — szkoła Buj-

W pięciu biegach kobiecych startuje 
89 Mi ośla rek. Są to reprezentautkit 12 klu­
bów z: BydgostM-zy. Kalisza, Krakowa, 
(Iru-dziąidza, Wifrsza»wy. Wrocławia, Wło­
cławka, Poznania 1 Torunia.

W biegu jedyneik o mistrzostwo Potoki 
zobaczymy obok aesizłoroczmej musbrzyni 
Wąi&owiictz z AZS Wrocław, p. Błaaczcaa- 
kowdcz z Ogiuiwa Warszawa i p. Stawską 
7. AZtS Kraików. Walką będzie ciekatwa z 
uwagi na papnzedinlą porażkę Wąsowicz 
w Knmszwicy.

W biegu 
irywalizacija 
Verey’a, a 
wada.

W czwórkach o anistrzostiwo Polski Star­
tują 4 osady: Związkowiec Warszawa, 
Związkowiec Bydgoszcz — 2 osady 1 Umila 
Kruszwica. Osada Kr u.ławicy — zeszło- 
rocany mfist.rz — przeszła od caasiu regait 
elimlmacyj-nych na nowy styl propagowa­
ny przez i aż. Bujwida. Czy wyjdwie jej to 
na dobre? — p oz obawiamy to wynikowi 
biegu.

Brak w tym biegu KS Budowlani To­
ruń. A szrkoda, bo z prasy dowiedzieliś­
my się, że to niby najlepsza osada ko­
bieca w Potece! Wanszawianki bandtzo się 
poprawiły od regat czerwcowych i wsipól- 
nie 7. Bydgoszczą dzielnie stawią czoło 
Kruszwicy. BydgoezcziaTiek brak jeszcze 
w Łęguiowie. Znają aż nadto to.r regato­
wy. Trener Winszyłło mając 2 rówmo- 
rzędlne osady waha się. czy obie wysta­
wić — a to z uwagi na óisemkę, w skład 
której wchodzą te 2 czwórlkl. W ósem­
kach o mi^trzofstrwo Potoki staribuiją 3 osa­
dy: Zwią'zlkow<iec Bydigoiszcz, Związkowiec 
Warszawa i Ogniwo Kalisz. Warszawa 
i Kalisz hreniuje imtensywnie o-d czwartku 
W Łęgłnotwic. Kaliiszainki — nie wielkie _
temłpem i ipbyonyfni wioslowianiem szybko 
posuwają Łódź. Warszawianki silniejsze
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TEATR ZIEMI POMORSKIEJ
Sobota — Szczygli zaułek (19.30).
Niediziela — SzezygH eamlek (19.30).

KINA
Pomorzanin: Dni zdrady. Polonia Ote- 

ry pokolenia. Wolność: Pod dachami Pa­
ryża. Orzeł: Przybrana córka. Gryf: Iwan 
Groźny. Bałtyk: Dżulbars. Bagatela: 
Hrabia Monte Christo (I część).

Seanse: Pomoreanin. Gryt. Wolność 
1 Polonia: 16. 18.15 i 20 30. Orzeł i Bał­
tyk: 15.30. 17.45 i 20. Bagatela: 19.45.

DYŻUR APTEK
Apteka Contra Ina, Al. 1 Maja 27 —* 

tel. |ł3-14; Apteka Pod Złotym Orłem, Plac 
Bohaterów Stalingradu 1.

Pogotowie lekarzy-dęntystów. W sobotę, 
dnia 12. 8. br. od godz. 15—17 i w niedzielę, 
diuia 13. 8. br. od godz. 10—12 pełni dyżur 
lek.-dent. Maria Kilijańczyk, ul. 20 S»tycz- 
dmia nr 9.

Ważne telefony: Kom. MO 25-16. Pog. 
Ratunkowe PCK 10 00 Straż Pożarna 
11 IŁ Postój taksówek 36-55 1 39-62. łnf. 
1 reki, centr. miejskiej 02. Biuro n-rów 
i Inf. centr. miejskiej 03. Biuro napraw 04. 
Przyjrn. telegr. 05 Zegarynka 06. „Orbis* 
22-27. Inf. kolej. 11-87.

PROGRAM RADIOWY
Na fali bydgoskiej. — Niedziela, 13. 8.t

10.15 Program lokalny dnia, komunikaty. 
11.10 Arie i pieśni A. Rubinsteina. 11.30 
Audycja dla wsi. 18.00 Słuchowisko pt. 
„Lais" — wg sztuki Ostrowskiego. 20.40 
Recital fletowy L. Tejkowskiego. 22.45 
Przegląd aportowy.
Illllllllilllllllflllllllllllllllllllllllllliliiiiiiillllilllllllillllll

♦ W ORZŹ w Bydgoszczy odbyła się 
narada Woj. Kom. Tur.-Kra|oznawczej 
z udziałem delegatów ZZ i przedstawi 
cieli organizacji I zakładów pracy. W 
czasie obrad omówiono niedociągnięcia 
dotychczasowej organizacji imprez i wy 
tyczono plan pracy na przyszłość, przy 
czym postanowiono skoordynować pra­
cę z poszczególnym: zakładami pracy 
i organizacjami oraz zwrócić 
ną uwagę na akcję łączności 
wsią. x

szczegól- 
miasła ze

* W Bydgoszczy odbyły 
dniowe obrady plenum zarządu woje­
wódzkiego ZMP. Celem obrad było 
przeniesienie uchwał rady naczelnej 
ZMP na teren woj. bydgoskiego.

Referat na temat aktualnych politycz­
nych i organizacyjnych zadań ŻMP wy 
głosił przewodniczący ZW ZMP Woł­
czyk. W dyskusji aktywiści terenowi 
przedstawili obraz działalności poszczę 
gólnych zarządów ZMP, podkreślając 
zarówno osiągnięcia jak i niedociąg­
nięcia pracy organizacyjnej.

się dwu-

♦ Ostatnio obradować w Bydgoszczy 
aklyw wojewódzki Zw. Bojowników a 
Wolność i Demokrację. Celem obrad 
była analiza dotychczasowe) pracy i 
wytyczne na przyszłość. Referat politycz 
ny wygłosił przewodn. zarzędu okręgu. 
Po sprawozdaniach przewodniczących 
zarządów powiatowych dyskusję podsu 
mowal wiceprzewodn. zarządu okręgo­
wego Smolik, który podkreśl:*, że dal­
sza praca będzie się op!erala na pod­
stawowych masach członkowskich, na ro 
botnikach i chłopach, zahartowanych w 
pracy i walce.

tiayczinie. skutecznym*! długimi poeta zmię­
ciami jadą trasę Bydgoszczanki, które 
wspólwie z kaltazankiauzi przeszły 2 ty<. 
obóz w Kruszwicy, będą chcialy powtó­
rzyć zeszłoroczny sukces.

Zwycięzca wyłoni się naszym zdaniem 
dopiero i)a ostatnich 100 tn. W biegu pól- 
wyścigowym pań-nowiejuszek startuje at 
7 osad. Rokuje to nadzieję, że w następ­
nym roku zobaczymy więcej pretendentek 
do tytułu mistrzowskiego.

MIGAWKI Z ŁĘGNOWA
W czwartek więlwrzo4ć osdd zjechało tor 

,.na gaz". Czasy fantastycznie — przede 
wszystkimi pań. Rekordy zostały pobite. 
Ale pamowie tremerzy ze stoperaaui — a 
korzystny wiatr to co??? E

*
Na życzenie Potoki’ego Związku Wioślar­

skiego organ i ziatorzy urządzają stały start 
dla pań. Nareszcie nie będzie protestów.

*
Starterami na 1.000 m na ogólne życze­

nie k.ołblet 'zostali wyzmaozeni sędziowie: 
W. Cqpeik z Warszawy i Feliks Krauze z 
Bydgoszczy. Może ci zwani wioślarze za­
dowolą naiszo ka-piryś-ne parnie i bes mili­
metrowych różnic puszczą biegi.

*
Warszawianki wożą na eterze trenera 

Kobylińskiego — 100 kg żywej wa.fi. 
Biedrae wio-śl-ankii 1 łódź.

*
Naijsitarsza wiosłarkia ze Stali Bydgoszcz 

dorównuje wiekiem najstarszemu wiośla­
rzowi z Budowlanych Płock. Brawo! Pa­
miętajmy mtobrzów Europy ~ dwóch braei 
Szwajcarów, którzy mając przeszło 40 lat 
zdobyli w Lucernie na dwójce mliStr-zostWtOl 
Europy.
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Praca kulturalno-oświatowa
z w. za w. w okresie planu 6-Ietniego

Uchwała Młodzi ludzie młode talenty

(Ciąg dajszy ze str. 2)
dukcyjne, na tematy Planu 6-!etn:ego. 
Zarządy Główne powinny przyciągnąć 
do la; pracy fachowców swojej branży, 
naukowców, inżynierów, techników.

Niezbędne jest organizowanie pro­
pagandy poglądowej.

Przy wejściu do zakładu pracy, na 
korytarzu, w salach stołówkach, świetli­
cach, klubach, w blokach mieszkalnych 
itp. powinno się umieszczać napisy 
propagujące zadania Planu 6-letniego, 
plakaty, tablice, plansze, rysunki, foto­
grafie, wykresy, Lustrujące przebieg 
produkcji i współzawodnictwa pracy.

Ważnym ogniwem propagandy do­
świadczeń nowatorów, inicjatorów no­
wych form współzawodnictwa mogą 
być wystawy produkcyjne z poszczegól 
nych branż. Ważne zadanie stawiamy 
przed bibliotekami świetlicowymi, b- 
bliotekami klubów i domów kultury. 
Powinny one natychmiast zorganizować 
propagandę książek i wydawnictw o 
tematyce więżącej się z zagadnienia­
mi produkcyjnymi. Również ścienne ga 
zetki muszą w przeważającej w decy­
dującej mierze służyć propagandzie 
produkcyjne;, propagandzie Planu 6- 
letnlego.

Następne zadanie, które słoi przed 
radami zakładowymi, przed związkami 
zawodowymi — fo zorgan zowanie, nie 
dostatecznie jeszcze u nas rozwiniętej 
sieci radiowęzłów. Radiowęzeł powi­
nien stać się u nas ważnym orężem w

codziennej informacji o osiągnięciach 
we współzawodnictwie, w ruchu racjo­
nalizatorskim.

Bardzo istotnym zagadnieniem w pro 
pagandzie zadań Planu 6-lołniego jest 
popularyzacja wiedzy technicznej.

Ba-dzo ważnym zagadnieniem w pro 
pagandzie Planu 6-lefnlego jest zwią­
zanie zagadnień współzawodnictwa 
pracy ze sprawami bytowymi klasy ro­
botniczej. Trzeba pokazywać człowie­
kowi pracy, ile on może zyskać uczest­
nicząc we współzawodnictwie pracy.

Jesf rzeczą oczyw slą, że cała pro­
paganda związkowa, cala agitacja po­
lityczno - wychowawcza musi być po­
wiązana z zagadnieniami walki o po­
kój. Przecież wszystko co czynimy, co 
zamarzamy uczynić w ramach Planu 
6-letnlego, zdąża do wzmocnienia Pol­
ski, do wzmocnion a ważnego ogniwa 
w światowym t’onc'e walki o pokój.

Trzeba panręfać o tym, że ca-'a pra­
ca propagandowa musi być zarazem 
powiązana z najszerszą popularyzacją 
doświadczeń radzieckich. Należy do tej 
pracy włączyć inżynierów, specjalistów, 
naukowców. Powinni on bcdać do- 
świadczen a radzieckie i tłumaczyć je 
na język konkretnych zadań danej fa­
bryki, czy danej gałęzi produkcji.

S!al nowsk:e hasło: „Związki zawo­
dowe twarzą do produkcji” musi być 
postawione konkretnie przed nam,, 
przed domami kultury, przed wszystki­
mi instytucjami i ogniwami kulturalny­
mi związków zawodowych.

Prezydium Rządu
Ciąg dalszy ze strony 2

chłopi nlezrzeszeni. W trosce o dal* 
szy ich rozwój Prezydium Rządu to‘ 
bowiązało aparat Ministerstwa Roi* 
nictwa oraz rady narodowe do udziele 
nia pełnej pomocy i opieki epółdzieb 
niom przy opracowaniu planów akcji 
siewnej, przy organizacji grup 1 bry- 
gad potowych, do zabezpieczenia 
spółdzielniom produkcyjnym tennino’ 
wej dostawy nasion kwalifikowanych, 
nawozów sztucznych i zapraw oraz 
do udostępnienia spółdzielniom odpo­
wiednich kredytów obrotowych na 
akcję jesienną.

Poza tym uchwała zobowiązuje a* 
parat Ministerstwa Rolnictwa i rady 
narodowe do zapewnienia spółdziel' 
niom produkcyjnym odpowiedniej o' 
pieki agronomicznej oraz do dopilno* 
wania, aby siew w spółdzielniach pro 
dukcyjnych przeprowadzony był cał* 
kowicie siewnikami, przy maksyma? 
nym użyciu jednolitego i kwalifiko* 
wanego ziarna siewnego.

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Robotników poszukuje Państwowe Przedsiębior­
stwo Robót Komunikacyjnych Nr t w Bydgosz­
czy. Zgłaszać sie w Kierownictwie Robót przy 
Elektrowni na Jachcicach (4778

Rzadcy, magazynierów poszukujemy na warun­
kach Umowy Zbiorowej — Zakład Doświad­
czalny Fiszewo pow. Elbląg. [4751

Kierownika masarń; poszukuje Gminna Spół­
dzielnia Samopomoc Chłopska w Damasławku. 

(4790

2 fryzjerki, 1 fryzjera przyimie od zaraz lub 
1 września Spółdzielnia Fryzjerska w Połczynie
— Zdroju. (4784

KUPIMY

Ml łtoibmdBwy
do samo hodu marki 
Hansa-L'osd Nr. P. P.
L. D. G. 3555, 15-to 
s/yjkowy, o wymianę 
szyjki 6 cm 0,7 mm. 

Długość wału: I mtr 4cm. 
Zgłoszenia: Bydgoskie 
Zakłady Piwowarsko - 
Słodownicze Bydgoszcz, 
Ustronie 7 . 4773

WACŁAW FALSKI
Dziwne są- koleje życia Wacława 

Falskiego, młodego, utalentowa 
nego śpiewaka (tenor), syna ubogich, 
cięiko zarabiających na życie rodzi-

Kraków wita

Dziesięciu kwalifikowanych buchalterów i dwu­
dziestu kontystów przyimie natychmiast Gdańska 
Spółdzielnia Spożywców. Wynagrodzenie odpo­
wiednie — zgodne z umowa zbiorowa dla 
pracowników spółdzielczych. Zgłoszenia piś­
mienne lub osobiste do Wydziału Personalnego 
Gdańsk — Wrzeszcz, Jaśkowa Dolina 26. (4785

|| NAUKA

Trzymiesięczne nowo­
czesne korespondencyj­
ne kursy księgowości 
Łódź — Skrzynka 163 

(4742

SPRZEDAŻ

Sfrepfomecynę i penjcy 
linę sprzedam. Czuba- 
towa Nowy Staw pow. 
Malbork. (4782

Zamienię trzy pokoje 
służbowy wygodami o- 
grodem. Sopot na dwa 
pokoje samodzielne Byd 
goszcz. Sopot, Świer­
czewskiego 23 
Tałaroński.

- 1. 
(4788 

Zamienię zaraz duży 
pokój kuchnia — wy­
godami Gdyni na 2 po 
koję kuchnią Bydgosz­
czy. Zgłoszenia — Byd 
goszcz Dworcowa 71.

Zamienię 3 — pokojo­
we mieszkanie Toruń 
na równorzędne Byd; 
goszcz. Toruń, Matejki 
34/4. (4789
Ij POSADY WULNE ||

Mistrza młynarskiego do 
młyna o jednorazowym 
przejściu poszukuje 
Gminna Spóldz. Przech 
lewo pow. Człuchów.

(0600

MIESZKANIA ||

Mieszkania wyłączone­
go 2 — 3 pokojowego 
za koszt remontu w Byd 
goszczy poszukuję. El- 
brachf — Inowrocław, 
Rokossowskiego 33.

(0605

bi "osM-Jii
Zł. 2000 — nagrody za 
odnalezienie zaginione­
go psa — wilczka.

Wspólnika poszukuje 
inteligentnego z małą 
gotówką do hodowli 
pasieki, drobiu i sadu. 
Okolice Łodzi. Oferty: 
Łódź IKP Piotrkowska 
66, „Gospodarna".

_____ _______ (4787

81 -w"0 IB
Wille komfortową lub 
dom kupię. Oferty IKP. 
Bydgoszcz. (0603
|| PRACY POSZUKUJĄ || 

Samodzielna poprowa­
dzi dom inteligentnej 
samofnei osobie. Ofer­
ty IKP Bydgoszcz „Pra­
cowita'. (4786
I DZIERŻAWY |

Gospodarsfwo 20 heki- 
tarów z pełnym inwen­
tarzem z powodu cho­
roby oddam w dzierża­
wę. Łęgowski Toruń 
Stal'-ngradzka' 4. (4783 
li li 

Zagubiono 10. 8. w 
podróży ze Swiecia 
Bydogszczy lub Byd­
goszczy, kolczyk z bry­
lancikiem. Znalazca pro 
szony jest o oddań e 
za wynagradzaniem. 
Pruszkowska Swiecie, 
Sgdowa 7. (0604

KRAKÓW (a). Do Kratowo pnzybyla, 
bawiąca od kilku dni w Polsce ekipa te­
nisistów radzieckich. Mimo wczesnych go- 
drtu poramnych na dworcu krakowskim 
zgromadziło się wiele publieaności, spor­
towców oraz delegacje i ‘poczrty ezitanda.ro- 
we znzeszeń, klubów i kól aportowych. Al y 
siadających z pociągu tenisistów radziec­
kich powńtał w Imieniu PZPR 1 młodzieży 
woj. krakowskiego oraz jej organizacji 
ZMP — przew. Wojewódzkiego Zarząrbu 
Z.MP Janikowski, -wyrażając radość, że spor 
towey ZSRR przybyli do Krakowa, aby 
pnzekonać się, Jak żyją 1 pracują sportow­
cy Polski Ludowej.

Goście radzieccy obsypani zostali kwia­
tami, ipo czym w imienin WKKF przennó-

wił prnęwodinlcząry mgr Pirożyńskn, ppd- 
nusząc m. 1n., że sportowcy Krakowa z 
gkębakhn warwswmlem 1 serdeazną radością 
witają znakomitych eportowców radziec­
kich, wtd.ząc w nich nie tylko szczerych 
i wypróbołwwnych przyjaciół, ale równ ez 
ten wapaitiialy wzór, który naśladując, bę­
dą mogli wykonać zadania, związane z 
realizacją 6-l«bwiego .planu budomy pol- 
staiw socjalizmu w Itetece.

W Imieniu ekilpy radizieelalej odipowle- 
dżial na paw‘.ta>nie kiierowuilk Biriu<k»w, 
po czym tenlriści radzieccy wznieśli okrzyk 
na cześć sportu 1 ,sportowców polskich.

Mistrzostwa sportowe
Wojska Polskiego

WARjSIZAWA (a). W trzecim dniu za­
wodów o mistrzostwo Wojska Polskiego, 
odbyły filę w czwartek przed południem 
dalsze konkurencje pływackie oraz kolejno 
spotkania koszykówki.

Po dwóch dniach zawodów pływackich w 
(rtlstrzortilwach prowadzi Marynarka Wo­
jenna 39 pkt., ipnzed OW Bydgoszcz 1 Wro 
Oław _■ po 77,5 pkt. (Punktacja jest su­
mą miejsc, zajętych (przez zawodinikółw 
poszczególnych drużyn.

Z rozegranych przed polAidmlem spotkań 
koszykówki najlbandzicj emocjoniująoy był 
mecz między Marynarką Wojenną i AVoj-, 
s-kaunl Lotniczymi. Po bardzo wyrówna­
nej grze mecz zakończył się w dogrywce 
zwycięstwem marynarzy 29:27.

W pozostałych meczach OW Wrocław 
pokonał OW Bydgoszcz 27:13 (14:6), a O*W 
Warszawa wygrał w najładniejszym spot­
kaniu z OW Kraików 42:37 (28:13).

W czwartek popołudniu rozegrano na 
stadionie WP w ramach mtetazositw Woj­
ska Polskiego, zawody giminastycane w 
klaisie III. Indywidualnie, nwyęiężył chor. 
Cym AVoJska Lotnicze 55.50 ipkt., przed 
lotn. Tassem AYoJska Loliinicze — 54,95 
pkt. i mar. Ignatiewem Marynarka AVo- 
jenna — 54,55 pkt.

Po drugim -dniu rozgrywek o miisbrzo- 
Stwo Wojska Polskiego w koszykówce pro 
wadzi Wrocław — 3 pkt., St. pkt. 93:61, 
przed OW Warszawa — 3 pkt. st. pkt. 
123:77 oraz OW Kraków — 2 pkt.

Mecz pływacki 
POLSKA -CSR

WARSZAWA . . -
mecz pływacki Polska — Czechosłowacja 
odlbędrie się w dńiach 13 i 16 siefipnila w 
Pradze.

AYyjaad repreaenitacj.l Polski nastąpi w 
sobotę, 12 bm. z Warszawy.

Międzypaństwowy

ców. sN świat pmyszedt w Warsz|» 
wie. Tu stawiaj pierwsze swe kroM 
i tu wyrasta!. Po odbyciu pierv.-szycfi 
nauk, -wstęipnych, zdradza duże z:do’- 
nośoi do śpiewu, nigdy jednakże nte 
nosi sie z zamiarem poświęcenia się 
karierze artystycznej. V

W okresie wojny przechodzi wiele. 
Znajduje się w ciężkich warunkach 
materialnych. I w tych lo okoliczno­
ściach na drodze swego życia spoty­
ka niewidomego śpiewaka Ryszarda 
Grudzczyfekiego o ustalonej już sła­
wie nie tylko w kraju, ale > zagrani­
cą-. Gruszczyńskiemu to towarzyszy 
miody Falski przez szereg lat i jest 
jego przewodnikiem. Wkrótce Falski 
staje się jasnym promieniem w mro­
cznym życiu Gruszczyńskiego. Liczne 
podróże Falskiego ze znakomitym 
śpiewakiem obudziły w młodym chłop 
cu dufe zainteresowanie do sztuki 
wokalnej. Dalsze losy Falskiego 
łatwe do przewidzenia. Oto Grusz­
czyński dostrzega w nim wielki talent. 
Postanawia więc uprzystępnić mu 
kształcenie głosu, czego sam się po­
dejmuje. Praca jest ciężka i żmudna. 
O tyle żmudna, że Gruszczyński uczy 
śpiewu, nie widząc. Falski, obdarzo­
ny pięknym, lirycznym głosem, dzięki 
usilnej pracy ze strony Gruszczyńskie, 
go, zaczyna poznawać arkana praw­
dziwej sztuki odtwórczej. W -wielkim 
stopniu ułatwiło mu to jego obecność 
na wielu koncertach w Szwecji, w 
których występowali światowej s,awy 
śpiewacy Beniamino Gigli, Jan Kie­
pura i in.

Tu lei Falski zacz?! debiutować, 
koncertując na akademiach, impre­
zach oraz w audycjach szkolnych. 
Fachowcy ocenili, że miody Falski, 
gdy nadal będzie kszj^jci! swój glos, 
zrobi karierę. Właściwa ocena, cu- 
sami mole krytyczna, lecz życzliwa, 
zachęciła Falskiego do dalszej pracy 
nad sobą, nad czym czuwa Grusz­
czyński.

Niewidomy śpiewak Gruszczyfeki 
przyrzek! doprowadzić naukę młode­
go Falskiego do końca, gdyż celem 
jego żyda jest danie młodemu Fal­
skiemu tego, co sam posiada — do. 
brze wyszkolony glos.

W Polsce Falski debiutowa! w koa 
certach organizowanych dJa Ryszar­
da Gruszczyńskiego. Miody śpiewak 
przyjmowany byt gorąco.

Duży talent, jaki posiada Falski, 
oraz dalsza intensywna praca nad 
kształceniem głosu, postawią go nie­
wątpliwie w niedalekiej przyszłości 
w rzędzie młodych kadr śpiewaczych, 
z których wyjdzie śpiewak dużej 
klasv. (em).

Mistrzostwa bokserskie jimloiw
GZjCZECIN (a). W 

Szczecinie rozpoczęły 
się mistrzostwa bo­
ks orskie Polski, do 
kltóryeh dopusaozo.no 
tylko 70 zawodników, 
gdyż narząd PIZB tfie 
zgodził się, aby w po 
szczególnych .katego­
riach startował wię­
cej, niż jeden repre-

Łsnltant okręgu. Oprócz tego nie dopalisz-

Mitirzoslwa dolski 
juniorów w tenisie

SOPOT (a). W dniach 17—20 bm. od­
będą się na kortach tenisowych w So­
pocie mlrttnzortbwa Polski juniorów w te­
nisie. W misbrzostwach sipodziew-aaiy jest 
udział .ponad 50 zawodników i zawodniczek 
z calggo krajiu. Tunmied łon stanowić bę­
dzie przegląd postępów młodych tenisistów 
w Polsce.

czo.no> 2 zawodników warszaniskich. Naj­
liczniej obsadzenia jest waga piórkowa —• 
1,1 «a wodników oraz lekka — 10; najsła­
biej ciężka — 4 ora® papierowa — 6.

W .pierwszym dniu rozegrano IS walk. 
Na ogól nie etaty oinc na wysokim pozio­
mie. Młodzież walczyła bojowo, ale w 
większości wykazała braki techniczne i 
kondycyjne.

Dobre walki stoczyli — w wadze ni- 
ęzej: Murawski Szczecin, który pokona! 
Maćkowskiego Warszawa, Bortttcheł 
Gdańsk, który wygrał z Nowakiem Pomo­
rze;

w koguciej: Graczyk Szczecin — wyeli­
minował Stankowiskiego Lódż, Saniulew- 
ckii Gdańsfc — po dobrej 1 zawziętej wal­
ce wypunktował Sobkiewicza Poznań;

w lekkiej: Bańkowski Gdańsk wygrał « 
Gołąibkliim oraz Ileft Śląsk zwyciężył a- 
grosywinego Kozę Częstochowa.

AV ogólnej punktacji po .pierwszym dniu 
prowadzi Gdańsk j— i pkt., przed Śląskiem 
4 pkt., Szczeci nem — 3 pkt., Lublinem 
— 2 pikt. i AYarsza-wą — 2 pkt.

6.50 Początek
6.53 Sygnał czasu. 6.55

budowa godzinach od > F. Jaworski, Dworcowa
15 — 19. (0602 35. (0601

Furdyga z rozbitym nosem. 
Tak sie w końcu zdenerwował, 
Ze sierpowym celnym ciosem, 
Obu naraz znokautował.

W pierwszej rundzie dostał w nos, 
W drugiej prawym prostym w ucho, 
A publika ryczy w głos:
— To nie ujdź e im na suchot

— Sędzia kalosz! — słychać wkoło, 
(Właśnie walczy ciężka waqa) 
Zanosi sie na wesoło.
Wi^c: — Ring wolny i uwaga!

PROGRAM. RADIOWY NA NIEDZIELĘ, 18. 8. 1950: 
audycji. 15.00 Wiązanki fortepia.no-

we. 15.15 Audycja dla
• - ’ . 1)6.00 

popołudniowy.
Program dinia. 7.00 Andy- świetlic dziecięcych, 
oj a Ala wsi. 7.15 Muzyka. Dzteimik r“~Ł’*’ 
8.00 Dziennik poranny. S.25,16.20 Kon-ert chóru Rózgi- 
Walce i polki Straussów. Wrocławskiej. 16.50 Audy- 
8 35 Audyoja SKR>K. 9.00 cją oświatowa. 17.00 Knn- 
Koncert organowy. 9.30. zert zespołu imhrumemtal- 
Dawna muzyka. 10.00 nego A. Tarskiego. 19.00 
Skrzynka ogólna. 10.20 Fe-1 Audycja z cyklu „Stani- 
lietora literacki. 10.30 Wieś । sław Mon1n®zlko“. 19-30 

10.55 Z życia Czechosłowacji.
20.00 Dziennik wieczorny. 
21.00 Melodie świata. 21.35 
Reportaż z misbrzoistw łck- 
koaitlrtycznych. 21.45 Te­
atr Eterek. 22.15 Wiado­
mości sportowe ogólnopol­
skie. 22.55 Muzyka. 23.0C 

_____ . Osłabnie wiadomości. 23.10 
14.20 Me-! Program na d-rteń naęłęip- 

14.45 Boha-lny. 23.15 Muzyka ..Na do- 
24.00 Zakończenie

hymn.

tańczy .
Skrzynka Wszechnicy Ra­
diowej. 11.57 Sygnał czasu 
1 hejnał z wieży Mariac­
kiej. 12.04 Przegląd czaso­
pism. 12.15 Koncert małej 
orkiestry P. R. 13.00 Ga­
rnęła pi-zyrodinioz.'i. 1315 
Niedziela na wsi. 14.00 P'],‘- 
ban z Chodla. 
Indie ludowe.
ter w o.pałwh — fragment brano:** 
,.Potopu** II. S'.tarls'ie'V':C'Zi. audycj

K EDA KUJ A 1 ADMINISTRACJA IV BV DGOSZCZI 
^.^e<K^sz^"; ^mim^ty

ul Generalissimusa Sliilimi z (I’<»1 Ark>ul:imi). IVI -f -» 
Za niedoręczenie pisma, spuwuilowaue silą , 11
odnowtedamy. - Rękopisów nlmrtrnówionyeh Redakcja 
nie zwraca. — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

Pit ENUMERATE ZLECONĄ PRZYJMUJĄ DO 20 KAŻDEGO MIESIĄCA WSZYSTKIE 
URZĘDY 1 AGENCJE POCZTOWE ORAZ LISTONOSZE. — PRENUMERATĘ POD __ ...... ... 1 .1-y /X   tri 1 omOPASKĄ WPLACAC NA KONTO PKO nr V1-186L

• REDAGUJE: KOMITET REDAKCYJNY 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW" 

BYDGOSZCZ, UL. CZERWONEJ ARMII 20 — TUL, 33-41 1 33-42.

OGLOSZEJ<IA drobne po 50 zl za słowo. Minimalna oplata 
za 10 słów. Maksymalna Ilość 31) słów. Ogłoszenia milimetr.: 
w tekście 300 zl. za tekstem 150 zl. nekrologi 100 zl za 1 inni. 
Ogłoszenia w specjalnej rubryce 1.000 zl za 1 wiersz 
2-łamowy (za tekstem). W niedziele 1 święta 50’/« drożej. 
Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń nie odpowiadamy.

Czcionki i tłok Drukarni Spółdzielni .Wydawniczej „ZRYW", W Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99. E-1-22099


